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Kaprysy perkuna 


Przed paru dziesiątkami lat ludzie nie wiedzieli jeszcze czem 
jest elektryczność ale myśleli że wiedzą czem jest piorun. Dziś ludzie 
już wiedzą czem jest elektryczość ale przekonali się że właściwie nie 


wiedzą... 


powstaje, jakie są prawa i przebieg 
wiedzy i niewiedzy o fem wykłada 


poniższym. 


Przed laty parudziesięciu podczas pew- 
nego egzaminu miała podobno miejsce na- 
stępująca rozmowa: 

Panie kandydacie, czy może Pan po- 
wiedzieć, co to właściwie jest elektrycz- 
ność? 

Elektryczność?! To jest... panie profe- 
sorze, ja... tego... Panie profesorze, ja to 
wiedziałem — naprawdę — ale... ja chwilo- 
wo zapomniałem! 

Hm, szkoda wielka: oto Pan był jedy- 
nym człowiekiem na świecie, który to wie- 
dział, a teraz i Pan zapomniał! 

Fizycy dzisiejsi powtarzają sobie tą 
anegdotkę z poczuciem wyższości i zado- 
wolenia, że są jednak w dużo lepszem poło- 
żeniu. Wiemy dziś w istocie już bardzo du- 
żo o tej sprawie, jednakże — o wstydziel 
najstarsze znane człowiekowi zjawisko elek- 
tryczne, w którem tak Jowisz, jak Wotan 
i Perkun dają upust swym kaprysom, na- 
stręcza człowiekowi wciąż szereg nieroz- 
wiązanych jeszcze zagadek. 

Uproszczone, do dziś jeszcze pokutują- 
ce, objaśnienie mechanizmu pioruna, brzmi 
jak następuje. Chmury i ziemia stanowią 
zbiorniki, przewodzące elektryczność (kon- 
duktory), które podczas burzy ładują się 
z pewnych powodów do różnych potencja- 
łów, w wyniku czego — przy dostatecznie 
wysokiej różnicy potencjałów — występuje 
iskra elektryczna, przebijająca warstwę izo- 
lującego powietrza (zupełnie podobnie, jak 
między gałkami maszyny elektrostatycznej). 
Objaśnienie to pozostawia jednak bardzo 
wiele do życzenia.Nie wyjaśnia ono np. wy- 
krytego już w r. 1860 (przez Kelvina) faktu, 
iż „gradient“ potencjału, t. zn. przyrost po- 
tencjału, przypadający na 1 metr wzniesie- 
nia, jest normalnie podczas pięknej pogody 
większy, niż podczas burzy, lub tuż przed 
burzą. Tak np. (szczególnie w górach) zda- 


» 


powiedzieć „czem jest“ piorun — może za dużo, ale jak 


śtąn 
artykule 


tego zjawiska. Dzisiejszy 


pokrótće autor w 


rza się, że różnica potencjałów pomiędzy 
głową a stopami człowieka wynosi podczas 
pogody do 200000 woltów! Oto jest powód 
znanego objawu występowania iskier z goź- 
dzi butów górskich, gdy stopniowo wznosi- 
my się w górę podczas wycieczki górskiej. 

Zresztą sprawa przewodnictwa chmur, 
rozpatrywana z punktu widzenia współczes- 
nych teoryj jonizacji gazów, przedstawia 
się dzisiaj nieco inaczej. W każdym razie 
wydaje się nie ulegać wątpliwości, że jeśli 
w powietrzu znajduje się nasycona — a 
zwłaszcza przesycona — para wodna, to 
kondensuje się ona dookoła swobodnych jo- 
nów i elektronów (których zawsze pewien 
procent znajduje się w atmosferze) w po- 
staci większych lub mniejszych kropelek, 
które na skutek wielkiej stosunkowo masy 
(w porównaniu z masą samych jonów) są 
bardzo mało ruchliwe, pod wpływem pola 
elektrycznego. To też jakkolwiek przewod- 
nictwo powietrza jest niesłychanie niskie 
w porównaniu np. do przewodnictwa meta- 
lów, musimy dziś uznać, że w zjawisku wy- 


ładowania elektryczności  atmos'erycznej 
powietrze odgrywa raczej rolę przewodnika, 
a chmura — role izolatora. 


Jakże jednak wytłumaczyć fakt, że pio- 
run uderza zawsze z chmury, a nie z jasne- 
go nieba? Interesującą, choć dość zawiłą 
— w porównaniu do pierwo'rej — teorję 
mającą wyjaśnić te sprawy, podaje Simpson 
w referacie, wygłoszonym w „Institution ot 
Electrical Engineers". Simpson wiąże spra- 
wę przebiegu wyładowań atmosferycznych 
ze znanym z meteorologji faktem (z które- 
go korzystają obecnie piloci szybowców 
bezsilnikowych), że u podstawy chmur bu- 
rzowych (tak zwanych „cumulo-nimbus') 
występuje zawsze ruch powietrza do góry, 
wciągający kropelki wody. z których się 
chmura składa. do wnętrza tej ostatniej, 
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Otóż zjawisko io — natury techniczno-me- wanie w postaci iskry. Tak oto tłomaczy się 
chanicznej — pociąga za sobą pewne skut- fakt występowania piorunów wewnątrz sa- 


ki elektryczne. 

Znanem jest w fizyce zjawisko (które- 
go tu bliżej objaśniać nie możemy), że jeśli 
będziemy rozdrabniać coraz bardziej kro- 
plę wody (np. przez rozbicie jej o jakąś 
twardą przeszkodę lub rozpylanie przy po- 
mocy prądu powietrza), to powstające co- 
raz to drobniejsze kropelki wykazywać bę- 
dą coraz to silniejszy stopień naelektryzo- 
wania dodatniego. Z drugiej strony wiado- 
mo, że krople deszczu spadają z pewną sta- 
łą prędkością, której, skutkiem tarcia o po- 
wietrze, nigdy nie mogą przekroczyć, a któ- 
ra zależy od rozmiaru kropli. Tak np. dla 
małej kropelki o średnicy 0,01 mm szyb- 
kść ta wynosi zaledwie 3 mm na sekundę: 
dla kropli o średnicy 6 mm, wynosi ona już 
8 m na sekundę. Większe prędkości nie zda- 
rzają się nigdy, albowiem kropla ulega wów- 
czas skutkiem oporu powietrza rozbiciu na 
drobniejsze, co zaraz powoduje zmniejsze- 
nie się szybkości spadania. 

Otóż wiatr, uderzający o front podsta- 
wy chmury burzowej, i skierowany do góry, 
posiada w różnych punkach różne szybko- 
ści. Przypuśćmy, że w pewnem miejscu 
szybkość jego — liczona wprost w górę — 
jest większa, niż 8 m na sekundę: będzie 
on wówczas unosił i rozbijał krople wody, 
elektryzując je zarazem dodatnio. Krople 
i kropełki te będą się wznosić wewnątrz 
chmury do pewnej wysokości, a mianowicie 
do takiego poziomu, powyżej którego wiatr, 
który tu zmniejszył już swoją prędkość, nie 
jest w stanie unieść ich dalej. Ale elektry- 
zowanie dodatnie kropel wody może pole- 
gać tylko na wyrwaniu z nich pewnej ilości 
elektronów, które, jako lekkie i łatwo ruch: 
liwe, unoszone będą przez wiatr wyżej, niż 
dodatnie krople. Tutaj dadzą one znowu po- 
wód do  kondensowania się dookoła nich 
pary w postaci ujemnie naładowanych kro- 
pel. W rezultacie w chmurze powstaną dwa 
obszary. a mianowicie obszar kropel dodat- 
nich i kropel ujemnych, do którego zresz- 
tą należałoby jeszcze dodać pewien ovszar 
neutralny. W miarę postępowania tego pro- 
csu różnica potencjałów pomiędzy obszara- 
mi temi wzmaga się: w końcu — z chwilą. 
$dy przekroczy ona wartość ok. 30000 wo! 
łów na cm liezacy. rozpoczyna się wvlado- 


mej chmury — fakt niejednokrotnie obser- 
wowany, a z punktu widzenia dawniejszych 
teeryj—niezrozumiały. Rzecz prosta, że po- 
szczególne partje chmury, które przeto 
(zgodnie z teorją powyższą) wykazują róż- 
nice potencjałów względem siebie, będą na- 
ogół naelektryzowane i względem ziemi, co 
właśnie dawać będzie powód do „uderzenia“ 
pioruna w zwykłem znaczeniu. Jasnem jest 
jednak, że według teorji możliwem jest ude- 
rzenie w obu kierunkach, t, zn. bądź od 
chmury ku ziemi, bądź od ziemi ku chmu- 
rze — zależnie od partji chmury, o którą 
chodzi. W istocie Sfimsonowi udało sie 
stwierdzić za pomocą fotografji, iż oba te 
wypadki zdarzają się w przyrodzie (kieru- 
nek uderzenia iskry można — jak wiadomo 
— rozpoznać po jej wyglądzie; rozgałęzia 
się ona mianowicie zwykle w lierunku od 
dodatniego do ujemnego bieguna), ;akkol- 
wiek uderzenie od ziemi do chmury wystę- 
puje nieporównanie rzadziej. 

Co do samego mechanizmu iskry, to 
bierze w niej udział przedewszystkiem po- 
wietrze, wypełniające przestrzeń między 
kropelkami wody, przyczem proces tem 
przebiega wedłe znanych dziś powszechnie 
teoryj przewodnictwa gazów. Ciekawe uzu- 
pełnienie podał tu jednak Mathias, dyrektor 
obserwatorjuf na Puy de Dome. Brak miej- 
sca nie pozwala nam na bliższe omówienie 
tej sprawy; zaznaczamy tylko ogólnikowo, 
że według Mathiasa podczas wyładowan 
tych tworzy się pewna „substancja piorunu- 
jaca", która zresztą nie jest niczem innem, 
jak pewnym związkiem chemicznym, pow- 
stającym silnie endotermicznie, a przeto po- 
siadającym własności eksplodujące. Na tej 
drodze Mathiasowi udało się — jak się 
zdaje — rzucić nieco światła na zagadkę 
t. zw. „piorunów kulistych“, których istnie- 
nie podawano do niedawna uporczywie w 
wątpliwość (autor słów niniejszych sam miał 
okazję obserwować taką kulę ognistą pod- 
czas burzy w Alpach). 

W każdym razie bliższe zbadanie spra- 
wy wyładowań elektrycznych w atmosfe- 
rze może mieć jeszcze w przyszłości niema- 
łe znaczenie dla całej elektrotechniki, a 
przez to i d!a radjotechniki. 

jot. 
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Ekra-pentoda sieciowa 
Lampa ekranowa i pentoda — dwie najlepsze lampy odbiorcze. 


Na współpracy ich został oparty 
zatem aparat o największej wydajności, jaką moż- 
dwuch lamp, a więc aparat dający najtaniej dane 


powy. Jest to 
na otrzymać z 
quantum audycji. 


Niejednokrotnie już były opisywane na 
tem miejscu odbiorniki z zastosowaniem 
lamp z osłonną siatką, jednakże w większo- 
ści wypadków były to odbiorniki wielolam- 
powe, gdzie lampa ekranowa brała na siebie 
funkcje wzmacniacza wielkiej lub małej 
częstotliwości  (pentoda): stosowano ją 
wszędzie tam, gdzie chodziło o osiągnięcie 


niżej opisany odbiornik dwulam- 


szych układach ,audionowych'". 

Lampa ekranowa zastosowana jąko de- 
tekior zapewnia dużo większe wzmocnienie 
niż stosowane dotychczas specjalne lampy 
detektorowe, (jak np. E 415, E 424, RE 904); 
ponadto zwiększa ona ostrość strojenia ob- 
wodu siatkowego, co odbija się korzystnie 
na selektywności odbiornika; ma to bardzo 


Rys. i. Widok wnętrza 


dużych wzmocnień na drodze najmniej skom- 
plikowanej przez zastosowanie dwu, a rawet 
jednostopniowych wzmacniaczy całkowicie 
wystabilizowanych, dzięki działaniu siatki 
osłonnej. Od niedawna jednak zaczęto sto- 
sować lampę ekranową do detekcji, bądź 
to w odbiornikach ze wzmocnieniem wiel- 
kiej częstotliwości, bądź też w najprost- 


odbiornika bez zasilacza. 


duże znaczenie w okolicach położonych bli- 
sko silnych stacyj nadawczych, $dzie nara- 
żeni jesteśmy zawsze na „przebijanie“ stacji 
lokalnej. Przez zastosowanie w odbiorniku 
dwu lamp ekranowych, jednej jako detekto- 
ra, drugiej zaś (pentody) jako wzmacniacza 
małej częstotliwości i jednocześnie lampy 
śłośnikowej, możemy osiągnąć bardzo pię- 
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kne wyniki, mając zapewniony zawsze od- 
biór kilkunastu stacyj suropejskich z dużą 
siłą na głośnik. Odbiornik taki jest ekono- 
miczny zarówno przy eksploatacji, jak i 
przy konstruowaniu. 

Poniżej postaram się możliwie najdo- 
kładniej podać opis i sposób zbudowania 
sobie najniższym kosztem takiego dwulam- 
powego odbiornika. 


UKŁAD ODBIORNIKA 
Przechodząc do omówienia układu od- 
biornika. pozwolę sobie zwrócić przede- 
wszystkiem uwagę na całkowicie różne spo- 
soby sprzężenia obwodu siatkowego z an- 
tenowym dla obu zakresów fal; na fale 200 
— 600 mtr. zastosowałem układ cewek za- 


h 
» 


C4 


AL 


R 

Rys. 2. 
pewniający maksymum selektywności í sto- 
sowany przezemnie już wielokrotnie (patrz 
schemat ideowy, rys. 2): cechą charaktery- 
styczną tego układu jest to, iż cewka ante- 
nowa Lı jest częścią strojonego obwodu 
siatkowego, nie będąc jednocześnie induk- 
cyjnie sprzężoną z właściwą cewką siatkową 
L»: dla zakresu natomiast 800 — 2.000 mtr. 
zastosowałem sprzężenie z anteną galwani- 
czne: cewka antenowa L4 jest tu jedocześnie 
14 częścią cewki siatkowej długofalowej Ls. 
Oczywistą jest rzeczą, że dwulamowy 
odbiornik o dużym zasięgu musi być wypo- 
sażony w reakcję, zastosowana w danym 
wypadku — bardzo miły w użyciu i prosty 
w realizacji sposób Reinartza: rolę cewki re- 
akcyjnej gra tu Ls, wzgl. Le; celem uniknię- 


R 


Uproszczony schemat zasadniczy odbiornika bez 


cia wpływu ręki kondensator reakcyjny Cz 
przyłączony został do ziemi częścią rucho- 
mą, a dla zabezpieczenia się przed niepo- 
tora C» przewidziany jest kondensator stały 
żądanemi skutkami zwarcia się kondensa- 
C, Rolę dławika odgrywa tu bezindukcyjny 
i bezpojemnościowy opór. 

Należy następnie zwrócić uwagę na kon- 
densatorek detekcyjny Cs, który posiada 
w tym układzie pojemność 1,000 cm., a nie 
jak zwykle 250 cm. Co się tyczy oporu u- 
pływowego siatki Ri, to wielkość jego, za- 
leżnie od lampy, waha się w granicach od 
0.5 — 1 megoma, co najlepiej ustalić zawsze 
praktycznie, bacząc na odpowiednią głębo- 
kość tonu i imękki przebieg reakcji. 


On 


SZ 
[> 


GL 


J 
+ 200 
EI 
zasilacza. 


Napiecie anodowe dla lampy detektoro- 
wej nie powinno przekraczać 100 woltów 
co osiągamy przez zastosowanie oporu re- 
dukcyjnego Rs, który zniża napięcie uzyska- 
ne z prostownika anodowego; aby miało ono 
stałą wartość, blokujemy je przy pomocy 
kondensatora Cs do minusa (uziemiony) na- 
pięcia anodowego. 

Wielkość napięcia na 
ma duży wpływ na siłę, selektywność i bar- 
wy odbioru. Aby można było, ławo osią- 
śnąć krytyczną jego wartość, zależną w wiel- 
kiej mierze od lampy detektorowej, pełnego 
napięcia anodowego na zaciskach prostow- 
nika oraz oporności pozornej w obwodzie 
nodowym tejże lampy, przewidziany został 
opór zmienny Rs, który jest właściwie wy- 


siatce osłonnej 
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sokoomowym  potencjometrem  usíalajacym 
dokładnie potrzebne napięcie w granicach 
teoretycznych możliwości, określonych przez 
spadki napięć na oporach R» oraz Ra. Trzy 
te opory Ra», Rs i Ra sa, jak widzimy ze 
schematu (rys. 21), połączone na stałe ze sobą 
w szereg, a kontakt ślizgowy może zmieniac 
swój potencjał w stosunku do ziemi (minus 
anody) w granicach od spadku napięcia na 


3. Schemat zasilacza do odbiornika 
opisywanego. 


Rys. 


oporze R» + Rs. Ze względu na swe wyko- 
nanie (opór drutowy nawijany na jedwa- 
biu, obciężalność do 5 mA., oporność cał- 
kowita 90.000 omów), cena takiego poten- 
cjometru jest stosunkowo wysoką (około 
15 złotych); kto jednak skorzysta z mater- 
jałów podanych poniżej, a tem samem za- 
chowa warunki podobne do tych, w jakich 
pracował aparat modełowy, może potencjo- 
metru nie stosować, łącząć ze sobą w szereg 
dwa opory Re i R, i łącząc przewód, który 
winien prowadzić do kontaktu  ślizgowego 
potencjometru do punktu wspólnego opo- 
rów R» i Ra; w tym, ale tylko w tym wy- 
padku, wartości tych oporów winny być 
następujące: Rə — 75000 —— 80000 omów 
oraz R» — 150000 omów. Napięcie na siat- 
ce osłonnej zablokowane być musi konden- 
saicrem C; do ziemi. 

Sprzężenie między pierwszą i drugą 
łampą zostało uskutecznione przy pomocy 
transformatora, o przekładni 1 : 3, przy- 
czem 'końcówki transformatora połączono, 
jak zaznaczono na schemacie (rys. 2). 


PROSTOWNIK ANODOWY. 


Praktyka wykazała, że do zasilania 
dwu, a nawet trzylampowych odbiorników 
wystarcza w zupełności prostownik jedno- 
kierunkowy. Możność zrobienia oszczędno- 


ści na trans'ormatorze i materjale lampowym, 
przemawia również za zastosowaniem tego 
właśnie rodzaju prostownika, Transformator 
winien odpowiadać następującym warun- 
kom; po stronie pierwotnej — możność włą- 
czania na dwa napięcia 120 i 220 woltów; po 
stronie wtórnej — żarzenie lamp odbiorczych 
4 v przy ca. 1 A; żarzenie lampy pro- 
stowniczej 4 v przy 0,6 À.; napięcie do 
wyprostowania przy biegu jalowym trans- 
formatora ca. 300 v. 

Tak wysokie napięcie anodowe umoty- 
wowane jest stosunkowo dużym spadkiem 
napięcie w filtrze, który, jak widzimy z rys. 
3, jest bezdławikowy, typu oporowo—pojem- 
nościowego, dwuczłonowy; prąd uzyskany 
z tego układu jest całkowicie wyrównany 
i nie powoduje warczenia odbiornika, 


La La Ls 
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Rys. 4. Konstrukcja cewek krótko i długo- 
falowych. 


Co się tyczy wariości charakterystycz- 
nych filtru, to są one następujące: konden- 
satory Ca i wyjściowy Cc po 2 p, F, pośred- 
ni zaś Cb — ly F; opory Ra i Rb są równe 
i wynoszą po 2500 omów; najłatwiej może- 
my je zrealizować biorąc jeden opór druto- 
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wy 5000 omów (wysokoobciążalny) i odga- 
łęziając przy pomocy cienkiego drucika 
środek tego oporu do kondensato:a Cb, jak 
jest to zrobione w odbiorniku doświadczal- 
nym. 

Ujemne napięcie 
$lo$nikowej uzyskamy 
napięcia — anodowego do 
żarzeniowego lamp odbior- 
czych przez opór Rc = 1500 omów 
i blokując ten opór kondensatorem 
Cd o pojemności 2 F. Dla uchro- 
nienia od możliwości przebicia konden- 
satorów Ca, Cb, Cc i Cd należy sto- 
sować je o próbnem napięciu 700 v.: ponad- 
to, jako zebezpieczenie przed ewentualno- 
ścią uszkodzenia transformatora wskutek 
zwarcia lub przebicia któregoś z kondensa- 


siatkowe dla lampy 
doprowadzając mi- 
nus środka 


uzwojenia 


Rys. 5. Widok wnetrza zasilacza. 


torów, zastosowano bezpiecznik żarówkowy 
B (żaróweczka kieszonkowa 2 wolty 0,2 
amp.). Zastosowanie oporowego filtru wpły- 
wa oczywiście wydainie na obniżenie kosz- 
tu odbiornika, gdyż dobry dławik dorówny- 
wa prawie swa ceną fransiormatorowi za- 
silającemu. 

Pozwolę sobie ponadto zwrócić uwagę 
na jescze jedną rolę, jaką grają połączone 
ze sobą w szereg opory Rə, Rə i Ra, które 
są włączone pomiędzy + napięcia 
prostownika; służą one jako opór rozłado- 
wujący kondensatory prostownika po wy- 
łączeniu go z sieci, co jest rzeczą bardzo 
ważną dla trwałości dielektryka tych kon- 
densatorów. 


= 


CEWKI. 


Komplet cewek do niniejszego odbior- 
nika cztero - biegunowego. Aczkolwiek wy- 
sobą jednostek, a zatem umieszczonych w 
trzech prostopadłych do siebie płaszczyz- 
nach (patrz fotografja!). Najmniej skompli- 
kowana jest cewka antenowa krótkofalowa 
Li, liczy ona 15 zwojów drutem 0,3 mm w 
jedwabiu, nawinięta na cylindrze papiero- 
wym o średnicy 50 mm. Cewki Le i Ls są 
nawinięte na wspólnym cylindrze o tejże 
średnicy; Le liczy 45 zwojów drutem 0,3 mm 
w jedwabiu, Ls zaś 25 zwojów drutem 0,2 
mm. w jedwabiu i jest nawiniętą w odległo- 
ści 5 mm od cewki Le. Zespół cewek Li, Ls 
i Le uzwojony został sposobem masowym 
na szkielecie celuloidowym, ^ sklejanym z 
poszczególnych płytek o grubości 1 mm. 
według rys. 4, Cewka Ls, nawinieta w 3 
sekcjach po 90 zwojów liczy 270 zwojów 
drutem 0,3 mm, w jedwabiu, przyczem 
pierwsze 90 zwojów, licząc od końca połą- 
czonego z uziemieniem, jest jednocześnie 
długofalową cewką antenową Ly. Wreszcie 
sprzężona z Ls cewka Ls liczy 60 zwojów 
nawiniętych tym samym drutem, 

Przechodzenie z jednego zakresu fal 
na drugi odbywa się przy pomocy przełącz- 
nika czterobiegunowego. Aczkolwiek wy- 
dawaćby się mogło, iż do tej funkcji wy- 
starczalby przełącznik  trójbiegunowy, to 
jednak celem pozbycia się, wspomnianego 
już raz szkodliwego wpływu ręki, zaszła 
konieczność nie robienia na tym materjale 
oszczędności. 


LAMPY, 


W odbiorniku doświadczalnym wypró- 
bowane zostały z dodatnim wynikiem nastę- 
pujące typy lamp: na pierwszą Philips E442 
i E452, Telefunken REN 1204, Tungsram 
AS 4100, Orion NS 4; na drugą — pentody 
B 443, RE164 d, PP 415. Wypróbowany zo- 
stał również ten układ pracy z lampą głoś- 
nikową, jednosiatkową (RE 134); współpra- 
ca ta okazał się bardzo dobra i nie ustępo- 
wała prawie normalnej co do siły i czysto- 
ci odbioru; powodem tłómaczącym to na- 
pozór dziwne zjawisko jest to, że pełne na- 
pięcie prostownika przy obciążeniu pento- 
dą, jako lampą o dużej konsumcji prądu 
anodowego, wynosiło około 170 woltów (z 
ujemnem napięciem siatki włącznie), przy 
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zastosowaniu zaś lampy RE 134 wzrastało 
do 210 woltów; w ten sposób tracąc na 
współczynniku amplifikacji lampy głośniko- 
wej dało się zyskać na zwiększonej ampli- 
fikacji lampy  detektorowej, którą jako 
ekranowa, ma współczynnik ten zmienny, 
zależny w wielkim stopniu od wysokości 
przyłożoneśo napięcia anodowego i ekranu, 
kto miałby tego lub  równorzednego typu 
lampę pod ręką, ten nie potrzebuje kupo- 
wać pentody. Jako lampa prostownicza, 
przy próbie używana była z dobrym wyni- 
kiem lampa jednokierunkowa Telefunken 
typ RCN 354, 

Oczywistą jest rzeczą, że może 
cować na tem miejscu lampa o podobnych 
danych każdej innej fabryki: można do te- 
£o celu użyć lampy głośnikowej spinając 
w podstawce na stałe ze sobą siatkę oraz 
anody. 


pra- 


MONTAŻ. 


W odbiorniku próbnym zastosowano 
system montaży amerykański z racjonal- 
nem rozłożeniem części składowych (patrz 
rys. 1 i 5) przytem, dla ułatwienia ewen- 
tualnych poprawek. części odbiorczą i za- 
silającą zmontowano na oddzielnych deskach 
poziomych; dla odbiornika wymiar 200 X 
200 X 10 mm, dla prostownika zaś 110 >. 
200 X 10 mm. 

Obydwie te części odbiornika, zależnie 
od potrzeby czy upodobania możemy zbudo- 
wać w osobnych skrzynkach jako aparat 
i zasilacz lub też w jednej wspólnej. przy- 
czem zasilacz możemy umieścić za odbior- 
nikiem, obok niego lub też pod nim. Skrzyn- 
ka może być wykonana z blachy lub z drze- 
wa, byle tylko była dobrze wentylowaną. 

Przewody należy prowadzić możliwie 
krótko, bez zbędnych wygięć; unika się 
przez to wielu szkodliwych sprzężeń. Prze- 
wody żarzeniowe winny być wykonane dru- 
tem o średnicy około 1,5 mm i winny być 
ze sobą skręcone, Oczywistą jest rzeczą, 
że przy takim montażu należy używać wę- 
żyka izolującego ceratowego. Połączenia na- 
leży robić tam, gdzie zachodzi konieczność, 
lutować i to przy pomocy cyny oraz kala- 
fonii, jako środka czyszcząceśo, mające być 
złączonemi powierzchnie. 

Celem ułatwienia montażu i uniknięcia 
przykrych pomyłek, wszystkie końcówki ce- 


wek zostały na rysunkach ponumerowane. 
Zresztą zarówno schemat ideowy, jak i 
montażowy są tak jasne, że nie powinny na- 
stręczać trudności w realizacji. 


URUCHOMIENIE, 


Po sprawdzeniu zgodności 
z schematem i włączeniu na sieć radziłbym 
sprawdzić napięcie ża- 
prostowniczej, 


połączeń 


przedewszystkiem 
rzenia lamp odbiorczych i 
przyczem zwracam uwagę, że zarówno nad- 
miar, jak i brak do normlnego napięcia 
4 woltów odbija się niekorzystnie na trwa- 
łości lamp. Częściej jednak spotykamy się 
z nadwyzka napięcia, którą możemy zniwe- 
czyć, przez włączenie między końcówki 
uzwojenia żarzeniowego transformatora, a 
zaciski lmp, dwóch identycznych oporni- 
ków rikielinowych, albo z innego materja- 


7 
Knovyiz FALE 


Rys. 6. Przełącznik i jego łączenie z innemi 
częściami aparaíu. 


łu oporowego. Dla ułatwienia sobie pracy 
dobieramy wielkość potrzebnego oporu, 
wtrącając drut oporowy początkowo w je- 
den przewód żarzeniowy i zmieniając jego 
d'ugość. az do osiągnięcia pożądanego wy- 
niku, Następnie długość tę dzielimy na dwie 
równe części, dodając nieco drutu na zro- 
bienie oczek pod zaciski i włączamy je w 
wspomnianem miejscu,  Oczywista 
jest również rzeczą. że wszelkie pomiary 
należy dokonywać przy włączonym odbior- 
niku i głośniku, inaczej warunki pracy, za- 
równo całego układu jak i transformatora 
zasilającego, nie byłyby normalne. Kto nie 
posiada sam odpowiednich mierników do 
prądu zmiennego i stałeśo (o wysokim opo- 
rze), ten winien zwrócić się do ra bliższej 


wyżej 
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firmy radjowej o pomoc, gdyż w innym wy- 
padku, może przez nieświadomość nadwy- 
rężać własne lampy. 


ZESTAWIENIE MATERJAŁÓW. 


Wnikając w ducha czasu, który scha- 
rakieryzowany jest, siłą rzeczy, najdalej 
posuniętą oszczędnością, podam przy ze- 
stawieniu potrzebnych do budowy materja- 
łów również i ich przeciętne ceny rynkowe. 

Co się tyczy poszczególnych części, to 


radziłbym kondensatory obrotowe zastoso- 
wać ze stałym dielektrykiem. kondensatory 
zaś stałe, zarówro jak i opory z kcńcówka- 
zaciska- 


mi do lutowania (ewentualnie do 


Rys. 7. Widok płyty czołowej odbiornika. 


nia), Na płytę frontową wystarczy 3 mm 
bakielit cza:ny lub barwny, wzo:zysty (do 
bronzowego są wyrabiane w kraju gałki tej- 
że barwy). Cewki można z łatwością przy- 
gotować  wlasnemi siłami, nabywając 2 
preszpanowe kawałki cylindra 50 mm. o 
długości 60 i 30 mm, a szkielet cewki dłu- 
gofalowej klejąc z krążków celluloidu przy 
pomocy acetonu. 


Drut na cewki: 


0,3 mm. w jednwabiu 45 mtr. zł. „0289 
0,2 mm. ,, R 4 mtr. „ —45 
2 kondensatory obrotowe Ci iC» 

po 500 cm. „ 8.00 


Kondensatory stałe: 


(cA — STO fem: zl. 0.60 
(G 0G = ZUW Gm + 1.20 
C; — €; = Cb = Cd — ip F. „ 16.00 
Cam Co = 2s F. „ 12.00 
Opory stałe: 
Ri == 0,5 do 1 megoma „4.1550 
R: — 0,3 megoma (multiwatt) „ 2:20 
R, — 0.4 m - 220 
Rz — 0,05 m = „ 220 
Ra — 2500 omów | 250 
Rb — 2500 omów j "n 
Re — 1500 omów (multiwatt) > 2:20 
Opór diawikowy 500 omów 202220 
Ras — potencjometr drutowy 0,09 

megoma, max. prąd 5 mA. „ 15.00 
Przełącznik czterobiegunowy , 9.00 
2 podstawki do lamp, piecionóz- 

kowe „ 2.60 
1 podstawka do lampy czteronóż- 

kowej » 1.00 
1 transformator zasilający „ 25.00 
1 transformator małej częstotli- 

wości 1 ; 3 „ 18.00 
1 gniazdo bezp. z żarówką B „ 0.70 
1 skala mikrometryczna mała „ 6.00 
2 guziki ze strzałką . 180 
4 mir. druiu montażowego „ 0.80 
4 mir. rurki izolacyjnej „ 180 
Bakelit 310 X 160 X 3 mm. > 083150 
Deska montaż. 2007«200 10 mm.) 

4  110X200X10 mm] » "50 
Lampa ekranowa , 40.00 
Lampa głośnikowa , 40.00 
Lampa prostownicza » 23.00 
Drobne materjaty y 255 


Ogółem zł. 247.00 


Ceny powyższe są oczywista maksymal 
nemi. w rzeczywistości można przy niewiel- 
kiej fatydze jeszcze coś niecoś z tej sumy 
zaoszczędzić. 


A. Borkowski. 


Numer niniejszy jest ostatnim m kmaríale III, przypominamy 


miec, że należy odnomić prenumeralę na kmartal IV. 


Administrac ja. 


Str. 370 


RADJO-AMATOR  POLSKI Nr. 9 


Stenoda - radiostat 


Stenoda — to jeden z największych wynalazków ubiegłego ro- 


ku. Jest to superheterodyna, w której wzmacniacz 
sterowany stabilizatorem kwarcowym, dzięki czemu 
selektywność stenody teoretycznie jest 
powodować poważne znieksziałcenia odbioru, co podobno 
rzeczywistości miejsca. Niestety, jest to aparat 
doiąd nie podaliśmy o nim bliższych 
łów po za wzmianką na str. 1866 w n-rze 8 z r. ub. W artykule 


słotliwości jest 


zbyt drogi i dlatego, 


średniej, czę- 


tak wielka, że powinnaby 
niema w 
na polskie stosunki 


szczegó- 
po- 


niższym autor w sposób krytyczny oświetla zalety i braki stenody. 


Już przeszło rok minął od chwili 
pierwszych sksperymentów dr. James'a Ro- 
binson'a z odbiornikiem jego wynalazku. 

W prasie radjowej calego świata uka- 
zał się cały szereś artykułów, które wszę- 
dzie wzbudzały sensację, gdyż autor, zda- 


Rys. 1. Krzywe rezonansu obwodów b. ma- 
ło tłumionych: o dekrementach — 0,0124, 
0,00124, 0,000124 i 0,0000124. 


wało się, swemi świetnemi eksperymentami 
atakował „starą  teorję ^ modulacyjnych 
wstęg i udowadniał, że skonstruował aparat, 


który, co do selekcji, daleko wyprzedza 
wszelkie inne typy odbiorników. Powstało 
nawet wielkie towarzystwo angielskie dla 
ekspolatacji jego patentów, z kapitałem 10 
miljonów dolarów!! (British Radiostate Co 
Ltd). 

Odbiornik dr. Robinsona zasadniczo po- 
lega na zastosowaniu rezonatora kwarco- 
wego. 

Rezonator kwarcowy, ponieważ 
faktycznie rezonatorem mechanicznym (lub 
ściśle mówiąc: elektro-mechanicznym)  po- 
siada niezwykle mały  dekrement (rzędu 
0,0001 — 0,0005); takie niesłychanie małe 
dekrementy w obwodach czysto-elektrycz- 
nych nie można osiągnąć, nawet budując 
cewki o bardzo dużych wymiarach (takie 
jak duży pokój) lub też używając układy z 
reakcją. Układy z reakcją oczywiście po- 
zwalają na bardzo silne odtłumienie obwo- 
dów, jednakże układy takie nie są i uie mo- 
$a być dostatecznie ustabilizowane a wszel- 
ka niestałość powoduje natychmiastowe 
powstawanie drgań i układ rezonujący ja- 
ko taki przestaje istnieć. 

Układy o bardzo małych dekrementach 
posiadają oczywiście niesłychanie ostre 
krzywe rezonatora, jak to widzimy na rys. 
1. Krzywe te zostały obliczone dla obwodu 
rezonansowego, składającego się z pojemno- 
ści (400 cm) samoindukcji (L = 5,72 . 10° 
cm) dostrojonego do fali à — 3000 mtr 
(100 kc). Skuteczny opór obwodu dla krzy- 
wej I został przyjęty R — 10 omów, dla 
krzywej II--1 om, dla III — 0,1, dla IV — 
0,01 oma. 

Oczywiście, przykład z rys. 1 jest czy- 
sto teoretyczny. Normalne cewki przy C = 
400 cm dla tej fali mają skuteczny opór 
rzędu 25 do 50 omów. Jeżelibyśmy chcieli 


jest 


Ne 9 RADJO-AMATOR  POLSKI Str. 371 
zbudować taki obwód z oporem rzędu 0,1  teorję modulacyjnych  wsijęg, twierdząc, 
oma, odnośna cewka wypadłaby oczywiście że dla transmisji  radjofonicznej wy- 
bardzo duża (np. wielkości: 2 mtr wysokości starczy węższa wstęga, niż obecnie 
i 1 metr średnicy). Cewki takie używa się używana o szerokości 9  kilocykli. W 


na stacjach nadawczych, ale używanie ich 
w odbiornikach 
wem. 
Rezonator kwarcowy natomiast, posia- 
dając minimalne rozmiary, daje jednak tłu- 
mienia bardzo małe (a zatem i bardzo ostre 
krzywe, rezonansu). Na rys. 1 rezonatorowi 
kwarcowemu odpowiadałaby krzywa leżąca 
między II i III. Na rys. 1 dla orjentacji po- 
daną jest we właściwej skali wstęga 10 kc. 
niezbędna, jak wiadomo, dla dobrej repro- 
dukcji wszystkich dźwięków od 30 do 5000 
okresów. 


oczywiście nie jest możli- 


y: 
Z powyższego widzimy, ze zarówno ob- 


Rys. 


wód elektryczny słabo tłumiony (krzywe 
I,II) jak również i rezonator kwarcowy, bę- 
dą silnie tłumiły częstotliwości, leżące ra 
krańcach wstęg, to znaczy wysokie tony. 
W celu usunięcia tego defektu dr. Ro- 
binson zastosował we wzmacniaczu małej 
częstotliwości odpowiedni filtr, który kory- 
$ował wysokie tony odpowiednio silniej je 
wzmacniając. Właściwie mówiąc, Dr. Robin- 
son zastosował w anodzie lampy detekto- 
rowej t. zw. „high-pass“ filter, t. j. filtr tłu- 
miący niskie tony i przepuszczający wysokie 
tony. W rezultacie tej korekcji Stenoda mo- 
że odbierać bez widocznych zniekształceń 
tony od 30 do, powiedzmy, 4000 okresów. 
W początkowym okresie  eksperymen- 
tów szeroko było rozpowszechnione zdanie, 


że Stenoda umożliwia rozdzielanie inter- 
ferujących stacyj i nawet Dr. Robin- 
sou do pewnego stopnia zaatakował 


nastepstwie Dr. Robinson mówił, że wła- 
ściwie on nie atakuje teoryj modu.acyjnych 
wstęg, jednak, ponieważ odbiornik jego daje 
selektywność daleko wyprzedzającą wszyst- 
ko, co w tej dziedzinie zostało zrobionem, 
przeto niech uczeni (scientists) głowią się 
i postarają się naciągnąć teorję do faktów 
przez niego zaobserwowarych. 


Odnośne artykuły (oprócz różnych 
wzmianek w różnych miejscach) ukazały 
się głównie w Radio-News, w numerach 


styczniowym lutowym i marcowym tego ro- 
ku. Schemat całego odbiornika został opu- 
blikowany w numerze styczniowym. O ile 


eis 


2. Uproszczony schemat ideowy stenody. 


sobie przypominam, to w styczniu również 
ukazał się artykuł o odbiorniku Robinsona 
w angielskiem czasopiśmie , Wireless Wor- 
ld*. 

Poniewaz rezonator kwarcowy zasadni- 
czo może być nastrojonym tylko na jedną 
częstotliwość, przeto odbiornik Dr. Robin- 
sona jest w zasadzie superheterodyną i filtr 
kwarcowy znajduje się w pośredniej cze- 
stotliwości. 

Z początku budowano wzmacniacz, po- 
Średni na falę 3000 mtr., następnie, prawdo- 
podobnie ze względu na zwyczaje panują- 
ce w Ameryce, zeczęto budować rezonatory 
kwarcowe na częstotliwość 175 kc. (t. j. 
A = 1710). Jezeliby sie kto interesował, 
to tego rodzaju rezonatory w cenie 15 do- 
farów U. S. A. można dostać w firmie Ste- 
node Corporation of America, Hempstead 
Gardens, Long Island, N. Y, U.S.A. 
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Tamże za pewną cenę można dostać kom- 
pletue schematy odbiornika. 

Właściwie mówiąc, ponieważ Stenoda 
jest superheterodyną, przeto najważniejszą 
rzeczą jest tylko to, co stanowi istotę wy- 
nalazku Dr. Robinsona t. j. sposób (i sche 
mat) zmontowania rezonatora kwarcowego 
i urządzenie dla korekcji tonów w małej 
częstotliwości. Na rys. 2 widzimy właśnie 
te najważniejsze elementy Stenody. Układ, 
w którym jest włączony kwarc, posiada dwa 
kondensatory z uziemieniem pośrodku. Ob- 
wód rezonansowy z jednej strony łączy się 
z siatką lampy detektorowej przez kwarc, 
z drugiej strony — przez mały kondensator 
wyrównawczy, który służy do zneutralizo- 
wania pojemności kwarcu. 

Powyższy układ wynikł z tego, że 
kwarc. będąc włączony równolegle do ob- 
wodu, działa jako reżektor, robiąc w krzy- 
wej rezonansu wgłębienie. Ażeby efekt ten 
odwrócić, t. j. otrzymać normalną krzywą 
rezonansu, jednakże bardzo ostrą. Dr, Ro- 
binson zastosował szeregowe włączenie 
kwarcu w schemacie z rys. 2. 

Znaczenie obwodu rezonansowego włą 
czonefo z dołu do tejże siatki lampy detek- 
torowej nie jest mi dokładnie znanem. Po- 
dobno obwód ten dostrojony do długiej fa- 
li, automatycznie zmienia tłumienie obwodu 
z kwarcem. powodując działanie podobne 
do superregeneracji. Jednakże temu. twier- 
dzeniu przeczy to, że obwód ten niema 
sprzężenia zwrotnego i nie wygląda na ob 
wód drgający. 

Filtr, włączony w małej częstotliwości 
dla poprawiania wysokich tonów, jest zro- 
zumiałym sam przez sie, Oczywiście musi 
bv^ cn tak dobranym. żeby kompensował 
ucinanie wsteg naskutek zbyt ostrej krzy- 
wej rezonatora kwarcowego. 

Na rys. 3 widzimy krzywe rezonansu 
całego odbiornika typu „Stenode - Radio- 
stat", zdjęte eksperymentalnie w Amery- 
ce. Krzywe te przestawione są w skali lo- 
farytmicznej, przyczem krzywa I przedsta- 
wiona jest w zwykłej skali i dla porówna- 
nia obok widzimy- krzywą II, którą zdją- 
fem dla zwykłego wzmacniania poprzed 
niej częstotliwości. Jak widzimy Stenoda 
posiada rzeczywiście fenomalną selektyw- 
ność, Krzywa III jest identyczną z krzywą 
I jednakże dla jasności narysowana w ska- 


li rozszerzonej (skala górna). W ten spo 
sób widzimy, że czubek krzywej posiada 
szerokość około 100 do 200 okresów. Jeżeli 
zatem, mając do dyspozycji taki odbiornik, 
będziemy stroili do resonansu, to oczywi- 
Ście najlżejsze poruszenie kondensatora do- 
stroi lub rozstroi nam całkowicie odbior- 
nik, zależnie od tego, jakie ustawienie było 
z początku. Ze względu na tę ogromną 
selektywność Dr. Robinson równolegle do 
kondensatora oscylatora używa mały kon- 
densator (precyzer) w celu dokładnego stro- 
jenia, Na zwykłym kondensatorze 300 cm. 
o 100 podziałkach na falach 200 — 600 
mtr. przesunięcie o 1 stopień zmienia falę 
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Rys. 3. I — krzywa rezonansu  Sienody, 
wykonana podług skali dolnej, Il —krzywa 
rezonansu zwykłego wzmacniacza pośr. 


częst. wig tejże skali, III — krzywa l wy- 
konana plg skali górnej. 


o jakieś 10.000 okresów. Z tego widzimy, że 
dla dokładnego dostrojenia Stenody powin- 
ui bylibyśmy ustawiać ten kondensator z 
dokładnością do t/i stopnia co oczywiś 
cie bez dodatkowego precyzera jest niemo- 
żliwem! 
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Co sie tyczy teorji działania „Stenody ` 
—było wiele najrozmaitszych przypuszczeń. 
1) Przypuszczano, że odbiornik ten 


wyzyskuje pasorzytnicza  modulacje czę- 
stotliwościową. 
2) Następnie myślano, że na skutek 


bardzo słabego tłumienia kwarcem zachodzą 
tutaj zjawiska modulacji tak zwanych sta- 
nów przejściowych. 

3) Nakoniec możliwem jest 
przypuszczenie tak zwanej modulacji fazo- 
wej. 

Wszystkie te trzy pytania dokładnie 
zanalizowałem i obliczyłem i według istnie- 
jących teoryj, jeżeli korygujemy w małej 
częstotliwości tony ucięte w wielkiej czę- 
stotliwości, to w żadnym wypadku nie zdo- 
łamy wyeliminować przeszkody (czy to fa- 
li czy to wstęgi bacznej) która trafia w 
przyjmowane widmo. Żadne założenia ma- 
tematyczne w tym wypadku nie dały żad- 
nego rezultatu. 

Oczywiście należy tutaj wyróżniać 
pozorną selektywność od rzeczywistej. Jeże- 
li będziemy stroili, zmieniają: naprzykład 
strojenie regulatora, to stenoda będzie wy- 
kazywała krzywe pokazane na rys. 3, jeżeli 
jednak w bliskości tej krzywej I w granicach 
widma 10.000 okresów (które wydobywamy 
odpowiednio wzmacniając w małej często- 
tliwości) mamy przeszkodę, wskazaną strzał- 
ką na rys. 3, to przeszkoda ta wyjdzie i 
będzie słyszaną w słuchawce lub głośniku. 
Rzeczywista krzywa selekcji musi zatem 
uwzględnić to zjawisko i jako krzywa ogra- 
niczająca pole przeszkód będzie krzywą 
o wierzchołku prostokątnym (mniej więcej) 
i ostro wciętych bokach na szerokości 10 
kl. tak jak to zaznaczono na rysunku linja- 
mi kropkowanemi IV. 

Przeglądając dokładnie literaturę i wła- 
sne opisy eksperymentów dokonanych przy 
świadkach, niestety, przyjść muszę do prze- 
konania, że właśnie tak a nie inaczej za- 
chowuje się odbiornik Dr. Robinsona. No- 
tabene to poprawianie wysokich tonów jest 
dalece nieidealnem. Jak twierdzą niektórzy, 
Stenoda ucina wszystko co leży ponad 
3000 okresów częstotliwości modul!ującej. 

W marcowym zeszycie „Radio-News'* 
podana jest krzywa wielkości (str. 808) t. zw. 
fidelity curve (rys. 4). Z krzywej tej wi- 
dzimy, że na 3000 okresów, tłumienie (w 


również 


stosunku do 1500 okr.) wynosi 8 decy- 
belów na 4000 okr. zjeżdża do 14 db. No- 
tabene krzywa zaczyna się od 60 okresów. 

Oczywiście, mając taką ostrą krzywą, 
możemy rzecz jasna rozdzielić stacje in- 
terierujące, ustawiając falę nośną jednej 
stacji tak, żeby wypadła po za krzywą 
rezonansu i to poza krzywą rzeczywistą a 
nie pozorną t, j. na rozstrojenie 6 kc., a dru- 
$a tak, żeby jeszcze na tę krzywą trafiała; 
czyli innemi słowami możemy jedną odeb- 
rać z jedną wstęgą, a drugą wstęgę ucina- 
my razem z przeszkodą. 

Powyższe doświadczenie byłoby spec- 
jalnie latem, jeżeliby przeszkoda nie była 
modulowaną. Zdaje mi się, że na tem wła- 
śnie polegały pierwsze eksperymenty Dr. 
Robinsona, demonstrowane w roku zeszłym 

W każdym razie podkreślić należy, że 
np. dla telegrafji, gdzie niezbędną jest 
wstęga tylko 200 okresów, odbiornik taki 
może posiadać pewne znaczenie. 

Ponieważ przy takiej selektywności 
ogromną rolę odgrywa stałość fali odbiera- 
nej, przeto naturalnem jest, że stacje, któ- 
rych fala zmienia się np. naskutek złej sta- 
bilizacji, będą przez taki odbiornik odbie- 
rane, gdyż występować tutaj będzie zjawi- 
sko lokalnego zanikania (fadnig). 

Jak wiadomo, przy krótkich falach i 
korespondencji na dalekie odległości, fala 
ulega zmianie naskutek tak zwanego efektu 
Dopplera, t. j. efektu polegającego na zmia- 
nie odległości między nadajnikiem i odbior- 
nikiem, jeżeli, oczywiście, szybkość tej zmia- 
ny jest w pewnym stosunku do szybkości 
światła, identycznej, jak wiadomo z szyb- 
kością rozchodzenia się fal e'ektromagne- 
tycznych. Jak wykazała praktyka, na sku- 
tek poruszania się warstwy odbijającej 
(Heavyside'a) zmiany częstotliwości istot-» 
nie zachodzą, pomimo dokładnej stabilizacji 
nadajników. Z tego względu dla odbioru 
fal na duże dystanse, system rezonatora 
kwarcowego nie nadaje się, gdyż lepiej by- 
łoby, żeby czubek był równym na szeroko- 
ści jakichś 2 lub 3 kilocykii, a nie 0,2 kc. 
jak w stenodzie. 

Nakoniec podkreślić jeszcze należy, że 
sam rezonator kwarcowy silnie zmniejsza 
amplifikację naskutek czego musimy brać 
więcej lamp w pośredniej  częstoltiwości; 
oprócz tego filtru dla korekcji wysokich to- 
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nów też daje straty; w rezultacie Stenoda 
musi stosować więcej lamp, niżby to było 
właściwie potrzebnem, 


Jako eksperyment jednak i dla pew- 
nych celów, oczywiście odbiornik ten po- 
siada duże znaczenie. Inż. J. Plebański. 


Nowy krok naprzód w konstrukcji 
lamp katodowych 


Nowoczesna radjotechnika dąży dziś 
wszekiemi możliwemi drogami do powięk- 
szenia zarówno spólczynnika  amplifikacji 
jak i nachylenia charakterystyki lamp ka- 
todowych, aby w ten sposób zmniejszyć do 
minimum jlość stopni wzmocnienia, konie- 
cznej dla poprawego odbioru nawet słab- 
szych stacyj  radjofonicznych na głośnik. 
Poszczególne fabryki lamp katodowych do- 
konały już na tem polu prawdziwego prze- 
wrotu drogą wyprodukowania lamp  ekra- 
nowych i írójsiatkowych. Dalszy rozwój 


lampy katodowej nie poprzestał jednak na 
tych wynikach j rozciąga się obecnie stop- 
niowo także į na lampy jednosiatkowe, Dia 
pełnego wysterowania nowoczesnych lamp 
głośnikowych wielkiej mocy, wymagane są 
napięcia zmienne, których normalne lampy 
jednosiatkowe, pracujące na 


wzmocnieniu 


Napięcie żarzenia 


związaniem byłoby stosowanie w tych stop- 

` niach lamp ekranowych. co jednak napotyka 
na znaczne írudno:ci natury  techniczńej 
w związku z koniecznością stosowania spec- 
jalnych układów odbiorczych (wzmacniacze 
wielkiej częstotliwości, sprzężone przez ob- 
wody rezonansowe i t. p.) w których wtas- 
ciwości amplifikacyjne lamp  ekranowycn 
mogą być całkowicie wyzyskane. 

Z powyższych względów zaszła konie- 
czność znacznego powiększenia zdolności 
amplilikacyjnych jedosiatkowych lamp ka 
todowych. Żądanie to nie było łatwe, gdyż 
konstruktorzy narotkali tu szereg trudności 
związanych ze szkodliwą pojemnością wew- 
nętrzną lamp, Po szeregu wysiłków udało 
się fabryce .,Tungsram'* opracować szereg 


Ar 4101 


typów lamp jednosiatkowych, które zarówno 
pod względem nachylenia charakterystyki 
jak i spółczynnika wzmocnienia stoją poza 
wszelką konkurencją. Ze względu na ko: 
nieczność stosowania stosunkowo wysokich 
napięć anodowych, które w racjonalny spo- 
sób mogą być czerpane wyłącznie z sieci 
oświetleniowej, serja omawianych lamp zo- 
stała przemyślana jako typy pośrednio żarze- 
ne do odbiorników zelektryfikowanych. Da- 
ne charakterystyczne tych lamp pozwalaja 
spodziewać sie. ze już w najbliższym czasie 
zastosowanie jch w normalnych odbiornikach 
sieciowych powiększy bezwarunkowo ich 
sprawność w bardzo wysokim stopniu. 
Poniżej przytaczamy najważniejsze 
dane charakterystyczne tych nowych lamp 
Jak widać z powyższych danych, typ 
AR 4101, posiadający nachylenie charakte- 


Ar 495 Ag 495 Al 495 


4 V 
1 A 


Prąd żarzenia . 1 1 
Napięcie anodowe . 50 — 200 | 150 — 200 | 150 — 200 |100 — 250 VI 
Ujemne napięcie siatki . 5 d 0—2 1— 15 4—6 5— 18 V| 
Normalny prad anodowy a ć 2,5 4,5 4 20 mA 
Nachylenie charakt. à ? 3 5 4 4 mA/V 
Przechwyt d å : : B 2,5 152 4 10$ 
Spółczynnik amplif. i : : 40 85 25 10 
Opór wewnetrzny 13,300 17.000 6.250 2.500 omów 
Prad nasycenia : , 150 150 200 200 mA 
Odpowiada lampie Philipsa E 438 -— E 424 E 409 
z , Telefunken . | — REN 904 | REN 1104 
wielkiej i małej częstotliwości oraz na de-  rsytyki 3 mA/V oraz spółczynnik wzmoc- 
tekcji. nie mogą im dosiarczyć. Jedynem ro- nienia — 4%, stanowi pierwszorzędny am 


plifikator wielkiej częstotliwości, detektor 
oraz lampę oporową. Na specjalną uwagę 
zasługuje natomiast lampa detekcyjna AR 
494, której nachylenie charakterystyki osią- 
ga niespotykaną dotychczas w lampach tego 
typu wartość 5 mA/V przy 85 krotnem 
wzmocnieniu, Oba zaś typy AG 495 į AL 
495 stanowią idealne lampy małej częstotli- 
wości, dające dzięki nachyleniu charakte- 
rystyki 4 mA/V kolosalne wzmocnienie piz, 
wzmacniaczach transformatorowych, przy- 
czem lampa AL 4€5 posiada stosunkowo 
dużą moc, dzięki czemu może być stoso» anu 
także i jako pośrednio żarzona lampa gło- 
śnikowa, odznaczajac się w tym wypądku 
wyeliminowaniem wszelkich śladów tonų 
sieci. 
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Cewki dwuzakresowe i metody 
ich stosowania 


Czytelnicy często w artykułach montażowych spotykali się z 
różnemi metodami przełączania cewek krótko i długo-falowych. Tu 
podajemy Im zestawienie najbardziej używanych metod przełączania 


cewek dwuzakresowych. 


W niektórych krajach, posiadających 
stacje długofalowe, a więc w Polsce, Rosji, 
Niemczech, Francji, Holandji, i Anglji, za- 
równo dbiorniki o  ciarakterze dalekosię- 
żnym jak i lokalnym muszą posiadać urzą- 
dzenia pozwalające na obejmowanie stosun- 
kowo szerokiego zakresu fal, zamykającego 
się pomiędzy 200 a 2000 metrów. Jakkol- 
wiek nie jest rzeczą konieczną aby zakres 
ten został pokryty całkowicie: (wystarczy 
urządzić odbiornik tak, aby mógł on od- 
bierać stacje, których długości fal leżą po- 
między 200 a 600 i €00 a 2000 metrów) to 


a) b) 
Rys. 1. 


jednak powoduje to pewne komplikacje w 
konstrukcyjnem rozwiązaniu tego pro- 
blemu. 

Jak wiadomo bowiem wymagana szero- 
kość zakresu przy normalnem ukształtowa- 
niu obwodów strojnych. złożonych z sa- 
moindukcji stałej i pojemności zmiennej, nie 
daje się osiągnąć przy pomocy jednej cew- 
ki, gdyż w takim razie pojemność musiała- 
by być zmienna w tak szerokich granicach, 
że z jednej strony utrudniłoby to w znacz- 
nym stopniu strojenie odbiorika. z drugiej 
zaś, tłumienie obwodów, zwłaszcza na fa- 
lach dłuższych wzrosłoby ni.pomiernie na 
skutek niekorzystnego stosunku pomiędzy 
samoindukcją a pojemnością. Jedyną moż- 
liwość stanowi tu stosowanie zarówno sa- 
moindukcji jak i pojemności zmiennej. (U- 
rządzenie takie stosowane jest n. p. w naj- 


nowszych typach odbiorników Siemensa). 
W praktyce jednak wymaga to stosowania 
warjometru, sprzężonego na wspólnej osi z 
kondensatorem zmiennym, co jest zarówno 
trudne jak i kosztowne w mechanicznem 
rozwiązaniu, a do celów radjoamatorskich 
zupełnie się nie nadaje. Poniżej więc omó- 
wimy inne metody rozwiązania problemu 
rozszerzenia zakresu odbieranych fal, jakie, 
przedewszystkiem z punktu widzenia radjo- 
amatorskiego, mogą nas interesować, (Sze- 
reg danych tu przytoczonych  zaczerpną- 
łem z artykułu p. t. „Langwellen und Um- 
schaltspulen'*, zamieszczonego we wrześnio- 
wym numerze ORA na str. 603 i nast.), 
Celem uzyskania szerokiego zakresu 
odbieranych fal stosujemy więc zazwyczaj 
w danym obwodzie  strojonym dwie od- 
dzielne cewki samoindukcyjne, dające się 
dowolnie przełączać przy pomocy  odpo- 
wiednio urządzonego komutatora, Jedna z 
nich, połączona równolegle z kondensato- 
rem zmiennym pokrywa nam zakres od 
200 do 600 m. podczas gdy druga, pozwa- 
la nam na odbiór stacyj długofalowych na 
zakresie od 900 do 2000 m. Rozpatrzmy więc 
teraz kolejno różne metody stosowania ce- 
wek tego rodzaju oraz zalety i wady róż 
nych systemów ich przełączania. Celem za- 
chowania przejrzystości w opisie zjawisk, 
występujących przy takim lub innym ukła- 
dzie połączeń, ograniczymy się do rozpa- 
jednego tylko obwodu,  Uważny 
na podstawie tych rozwazań wy- 
sobie z łatwością odpowiednie 
zmierzające do rozwiązania tej 
sprawy w stosunku do kilku grup lub zespo- 
łów cewkowych. Niektóre wypadki szcze- 
$ólne, wymagające bliższego wyjaśnienia, 
omówimy pozatem poniżej szczegółowo. 
Bezwzględnie najprostszym i, jakby się 
mogło zdawać, najbardziej celowem, jest 
stosowanie dwuch oddzielnych cewek, przy- 
łączonych dowolnie obiema 


trywania 
czytelnik 
prowadzi 
wnioski, 


końcówkami 
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do kondensatora przy pomocy dwuch jedno- 
biegunowych przełączników P, i Ps (Rys. 
1a). Układ ten pozwala na zachowanie jak- 
najdalej posuniętej separacji obu zakresów 
i uniknięcie wszelkich wzajemnych od- 


działywań przy odpowiedniem ustawieniu 

obu cewek względem siebie. Jeśli jeden 
Rys. 2. 

z biegunów obwodu  strojonego połączony 


jest z ziemią (jak to zresztą bywa zazwy- 
czaj w większości odbiorników), wówczas 
przełączanie może odbywać się tylko jedno- 
biedunowo, w stosunku do tej końcówki 
cewki, która posiada pełne napięcie wiel- 
kiej częstotliwości (końcówka połączona 
z siatką lub anodą lampy). Końcówki zaś 
uziemione cewek mogą być na stałe połączo- 
ne ze sobą, jak to widać na rysunku 1. b. 
Jeśli obie cewki nie są ze sobą sprzężone 
samoindukcyjnie lub pojemnościowo, wów- 
czas i w tym wypadku wszelkie wzajemne 
oddziaływanie na siebie zostaje wyelimino- 
wane. Na pozór zdawć by się mogło, że 
wobec jednobiegunowego tylko przyłączenia 
cewki nieczynnej do obwodu  strojonego, 
brak sprzężenia pomiędzy cewkami nie po- 
winien mieć decydującego wpływu na osią- 
gane wyniki. Tak jednak nie jest, gdyż 
każdy obwód, nawet otwarty posiada swą 
falę własną, uzależnioną od samoindukcji i 
pojemności własnej danej cewki. Ponieważ 
pojemność ta jest niewielka w stosunku do 
pojemności kondensatora zmiennego, przeto 
fala własna cewki długofalowej może zna- 
leźć się łatwo w granicach zakresu krótko 
ialowego, a wtedy cewka, nawet tylko jed- 
nym biegunem włączona do obwodu, .na- 
strojonego na zbliżoną falę, lecz sprzężoną 
z nim pojemnościowo lub indukcyjnie, zacz. 
nie intensywnie drgać, pochłaniając przy 
tem energję wielkiej częstotliwości, i wywo- 
łując silne tłumienie w obwodzie strojonym. 
Sp:zężenie galwaniczne obu cewek, nawet 


przy całkowitem ich odsepaiowaniu po- 
jemnościowem lub indukcyjnem jest niesz- 
kodliwe tylko w tym wypadku, jeśli połą- 
czenie ich dokonane będzie w punkcie ne- 
utralnym, a więc uziemionym. 

Cechą charakterystyczną przytoczonych 
powyżej układów jest to, że przy odbiorze 
każdego zakresu fal, do obwodu włączona 
jest tylko jedna cewka, podczas gdy druga 
pozostaje bezczynną. Każda z cewek musi 
być więc oddzielnie obliczona na przyna- 
leżny jej zakres. Istnieje jednak pozatem 
inne rozwiązanie tego problemu. Możemy 
bowiem cewkę obwodu strojonego obliczyć 
wyłącznie na zakres długofalowy, zaś przy 
odbiorze fal średnich spinać po prostu na 
króko taką częsć cewki, aby pozostałość 
niespiętych zwojów pozwoliła nam swobod- 
nie odbierać stacje w granicach od 200 do 
600 m. 

Sposób ten nie daje się jednak w prak- 
tyce osiągnąć w swej najprostszej formie, 
gdyż część cewki spięta na krótko stanowiła- 
by dla prądów wielkiej częstotliwości obwód 
krótkozwarty, który pochłonąłby większą 
część energji z obwodu. Dlatego ież częśc 
krótkozwaria cewki musimy traktować ja- 
ko oddzielne uzwojenie, możlwie jak najle- 
piej odseparowane pod względem pojemno- 
ściowym lub indukcyjnym od części krótko- 
falowej. Układ taki widzimy na rys. 2. 
przyczem, jak widać, część zwierana leży 
od strony uziemionego końca cewki. 


mnm 
a) b) 
Rys. 3. 


Wreszcie slosuje się niekiedy jeszcze 
odwrotną metodę łączenia cewek przy któ- 
rej cewkę zakresu dlugofalowego Lə (rys. 
3a.) spina się na krótko przy pomocy połą- 
czonej z nią równolegle cewki Li, której 
wartość musi być tak dobrana, aby samo- 
indukcja wypadkowa obu, połączonych ze 
sobą równolegle samoindukcyj składowych 
odpowiadała warunkom, wymaganym przy 
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logiczny układ przy jednobiegunowem od- 
łączaniu cewki spinającej. 

W obu układach, przytoczonych na rys. 
2 i 3, wartości cewek określa nam nie tylko 
długość odbieranego zakresu fal oraz pojem- 
ność kondensatora zmiennego, lecz także 
i ich wzajemny stosunek względem siebie. 
W układzie a rys. 2, cewki są połączone 
szeregowo. Cewkę Lı należy więc obliczyć 
na zakres średniofalowy. Cewka Lə stanowi 
tylko cewkę przedłużającą, a samoindukcja 
jej musi być tak dobrana, aby dopiero w 
połączeniu z samoindukcją cewki La pokry- 
wała nam zakres długofalowy. W układzie 
przytoczonym na rys. 3, Cewkę długofalową 
obliczamy tak, aby obejmowała nam naj- 
dłuższą talę, jaką pragniemy jeszcze  od- 
bierać, cewka zaś L, stanowi znów cewkę do- 
datkową, tak obliczoną, aby łączna samoin- 
dukcja wypadkowa obu zwojnic 
głych odpowidała zakresowi średniofalowe- 
mu. Wartość tej samoindukcji obliczymy 
łatwo na podstawie wzoru: 


1 1 1 

Umen 
Porównywujac pomiedzy soba uktady, 
przytoczone na rys. 2 i 3, zauważymy, że 
przy pierwszym z nich, dła osiągnięcia za- 
mierzonego wyniku, musimy zastosować 


mniejszą ogólną ilość zwo;ów na obu cew- 


układzie 
pierwszym bowiem wypadku cewka zakresu 
średnio-falowego pracuje wspólnie z cewką 
długofalową, w drugim zaś, normalnie obli- 


kach, aniżeli przy drugim W 


czona cewka długofalowa pracuje łącznie 
z większą niż zazwyczaj cewką zakresu 
średniofalowego. 

W odbiornikach, w których mamy za: 
miar stosować cewki przełączane, według 
układu na rys. 3. Zwojnice długofalowe mu- 
szą być wykonane o ile możności bez- 
pojemnościowo. 


równole- 2 


Przy układach omawianych poprzednio 
i uwidocznionych na rys, 1 i 2, zwojnica 
długofalowa czynna jest tylko przy odbio- 
rze fal długich i żadnego wpływu na odbior 
fal średnich wywierać nie może. Metoda jej 
nawijania jest więc mniej krytyczna i uza- 
leżniona wyłącznie od warunków, obowiązu- 
jących przy odbiorze fal długich. 


Rys, 5. 


Podczas gdy dla odbioru fal krótkich 
i średnich stosowane bywają w większości 
wypadków cewki cylindryczne, jednowarst- 
wowe, ze względu na łatwość ich wykona- 
nia oraz znaczną odporność mechaniczną, 
stosowanie analogicznych cewek dla zakre- 
su długofalowego napotyka na trudności ze 
względu na ich znaczne wymiary. Nawet 
przy stosowniu cylindrów o dużej średnicy 
(6 — 7 cm) musimy uzwajać je drutem 
0,10 — 0,15 mm. grubości, jeżeli cewka nie 
ma zbyt wiele zabierać miejsca w kierunku 
pionowym. Z drugiej strony, tak cienki drut 
powoduje nadmierny wzrost oporu omowe- 
go cewki, a co za tem idzie i jej tłumienia. 
W większości wypadków stosuje się więc 
dia odbioru fal długich cewki wielowar- 
stwowe. 

Z pośród wielu typów cewek masowych, 
pierwszeństwo pod względem minimum ko- 
niecznej ilości drutu należy oddać cewkom, 
w których długość jest równa wysokości, 
czyli innemi słowy — w których poprzeczny 
przekrój uzwojenia posiada kształt kwadra- 
tu. (Rys. 4). Także i obliczanie takich cewek 
jest stosunkowo łatwe. Gdy stosunek śred- 
niego promienia cewki R do jej długości l 
wynosi od 1,5 do 2, natenczas zależność 
samoindukcji cewki L od ilości jej zwojów 
n wyrazi się wzorem: 
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L = i n? z R 
Tak np. cewki o wymiarach: dw = 30 
mm, dz = 50 mm i 1 — R : 2 — 10 mm, ilość 
zwojów n obliczymy ze wzoru: 


co przy wymaganej samoindukcji 2,000,000 
cm da nam w rezultacie okolo 225 zwojów. 
Jeśli teraz wezmiemy pod uwagę rozporza- 


Rys. 6. 
dzalne miejsce, na którem mamy naszą cew- 


kę nawinąć, to przy wymiarach 10 X 10 
mm == 100 mm?, otrzymamy przekrój drutu 


= ©. 0,45 


spółczynnika zapełnienia w wysokości 10% 
—około 0,4 mm grubości drutu łącznie z izo- 
lacją. Ponieważ zaś, ze względu na korzyst- 
ny stosunek  samoindukcji do pojemności, 
nawet i przy dość znacznych stratach w 
cewkach, otrzymamy praktycznie stosunko- 
wo niewielkie tłumienie w obwodzie długo- 
falowym, przeto cewki te nie koniecznie mu- 
szą być wykonane ,„bezpojemnościowo', jak 
się to potocznie mówi. Z tego powodu moż- 
na bez obawy stosowć uzwojenia wielowar- 
stwowe, nawijane bezładnie, przyczem wza- 
jemne oddzielanie od siebie i równe nawi- 
janie zwój koło zwoju jest zupełnie niepo- 
trzebne. Lepiej jest jednak w tym wypadku 
zmniejszyć długość cewki na koszt jej wy- 
sokości, zbiżając ją w ten sposób do kształ- 
tu cewki płaskiej. Tak nawijane zwojnice 
długofalowe, ze względu na znaczną łatwość 


a po uwzględnieniu 


i szybkość ich wykonania znajdują szerokie 
zastosowanie w większości odbiorników fa- 
brycznych. Wymiary ich bywają zazwyczaj 
następujące: długość 5 — 8 mm, średnica 
wewnętrzna 20 — 30 mm, średnica zewnętrz- 
na 40 — 55 mm. Obliczanie takich cewek 
może być z wystarczającem zupełnie w prak- 
tyce przybliżeniem, przeprowadzane na pod- 
stawie powyżej przytoczonyh wzorów. 
Wspomnieliśmy już przedtem  kilka- 
krotnie, że dla otrzymania poprawnych wy- 
ników, cewki obu zakresów nie mogą na sie- 
bie wzajemnie oddziaływać. Nie znaczy to 
oczywiście, aby cewki te musiały być usta- 
wione w znacznej odległości, przy równo- 
czesnem skręceniu ich osi względem siebie 
o 90%. Przeciwnie, uzwojenia ich mogą na- 
wet leżeć w płaszczyźnie zupełnie równole- 
głej, jeśli tylko odstęp pomiędzy zwojnica- 
mi będzie utrzymany w dopuszczalnych gra- 
nicach. Rys. 5 przedstawia nam schematycz- 
nie zespół cewek przełączanych na dwa za- 
kresy, Widzimy tu wyraźnie, że zwojnice 
długofalowe umieszczone są od strony uzie- 
mionego końca cewek krótkofalowych i to 
w pewnej od nich odległości, Typ ten jest 
łatwy do wykonania i daje doskonałe wy- 
niki. Jeszcze lepsze rozwiązanie, stosowane 
wielokrotnie w odbiornikach angielskiego 
pochodzenia. przedstawia nam rys, 6, Cew- 
ka ta jest uzwojona na korpusie z żeberko- 


tysz 


wanego trolitu lub bakelitu, przyczem uzwo- 
jenie średniofalowe nawinięte jest  cylin- 
drycznie, zwój przy zwoju. Poszczególne 
zwoje więc, podparte są jedynie przez że- 
berka w sześciu punktach obwodu, przebie- 
$ajac pozatem w powietrzu, dzięki czemu 
straty w takiej cewce są praktycznie zniko- 
me. Cewki zakresu długofalowego, nawi- 
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niete sa równiez u dolu, jako plaskie cewki 
masowe, których zwoje leżą w nacięciach 
wytoczonych lub wypiłowanych w poszcze- 
gólnych żebrach cylindra. Uzwojenie siat- 
kowe można przy tem rozbić łatwo na kilka 
sekcyj, skutkiem czego nie tylko uda się 
nam łatwo pomieścić potrzebną ilość dosta- 
tecznie grubego drutu, jak również zmniej- 
szyć znacznie tą drogą szkodliwą pojem- 
ność własną cewki. 

Specjalną konstrukcję zespołu 
dla odbiornika reakcyjnego bez 
częstotliwości widzimy na rys. 7. Dzięki od- 
powiedniemu umieszczeniu cewki reakcyj- 
nej, wystarczy zastosować ją jako wspólną 
dla obu zakresów. Uzwojenie reakcyjne win- 
no więc być przystosowane zasadniczo do 
zakresu długofalowego i nawinięte tuż przy 
długofalowej cewce siatkowej. Na falach 


cewek 
wielkiej 
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średnich ostrość oddziaływania tej cewki ła- 
godzi się z jednej strony przez jej luźniej- 
sze sprzężenie z nawiniętą nieco dalej cew- 
ką średniofalową siatki, z drugiej zaś— przez 
pewne pochłanianie energji reakcyjnej przez 
krótkozwartą cewkę długofalową. Jeśli zre- 
zygnujemy przytem z oddzielnego uzwoje- 
nia antenowego przez przyłączanie anteny 
do odprowadzenia  $redniofalowej cewki 
siatkowej, to zespół taki będziemy mogli 
przełączać z zakresu na zakres, przy pomo- 


cy najprostszego przełącznika, jakim jest 
jednobiegunowy' zwieracz.  Korzystniej jest 
jednak uwzględnić przy tem oddzielne 


uzwojenie antenowe, sprzężone indukcyjnie 
z obwodem siatki i przełączane przy pomo- 
cy drugiego bieguna przełącznika, 


Włodzimierz Junosza-Stępowski. 


Radjo heroldem ichtjoolgji 


Stocznie angielskie w Chatham wybudo- 
wały osobliwy, wprost wyjątkowy okręt. 
jest to parowiec oceaniczny o pojemności 
3.000 ton. Chrzest okrętu odbędzie się w 
przyszłym miesiącu, na którym statek ma 
otrzymać nazwę „H, M. S. Challenger”. Na 
pokładzie parowca zainstalowano bogato 
zaopatrzone w przyrządy laboratorjum hy- 
drologiczne Uczeni dysponować będą naj- 
nowszemi aparatami, sztabem nurków, son- 
dami, kilkoma hydroplanami i wielką stacją 
odbiorczo-nadawczą, radjotelegraficzną i ra- 
djofoniczna, 

Co skłoniło Anglję, a 
Brytyjskie Ministerstwo Rybołóstwa, do wy- 
budowania tego okrętu? Stwierdzono oto, że 
Morze Północne —  najobfitszy jeszcze do 
niedawna rezerwoar ryb, zaspakajający ol- 
brzymi rynek angielski — poprostu został 
przetrzebiony a jak przypuszczają hydrolo- 
£owie.. wystraszony. Ta hypoteza zasługuje 
w dużym stopniu na wiarę, odkąd stało się 
uczonym wiadomo, jak mało w istocie wla- 
domo im o prawach rządzących życiem fau- 
my morskiej. 


ściślej mówiąc, 


„H. M, S, Challenger wziął na siebie 
wielki obowiązek. Jego wyjazd na ocean, 
dokąd — jak sądzą — ucieka rybia między- 
narodówka z Morza Północnego, nastąpi w 
początkach września roku bieżącego. 

Wszystkie ciekawe spostrzeżenia czy- 
nione bezpośrednio z parowca lub otrzymy- 
wane od lotników i nurków, stacja radjofo- 
niczna z „Challengera” nadawać będzie sta- 
cji w Daventry, która przekaże echa z nie- 
znanych głębin oceanicznych, miljonom ra- 
djosłuchaczy angielskich, tak bardzo wczu- 
wajacych się w potęgę morza. Pewne jed- 
nak wiadomości o ważnem znaczeniu gospo- 
darczem powędrują, jako tajemnice handlo- 
we, tylko do zainteresowanych urzędów an- 


gielskich. 


Radjo oddaje przemysłowi rybackiemu 
ogromne usługi na całym świecie. Również 
i wśród polskich rybaków komunikaty mete- 
orogiczne nadawane przez stację raszyńską 
zyskały sobie dużo słuchaczów informując 
ludność naszego wybrzeża o przebiegu po- 


gody, 
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Prostownik prądu trójfazowego 


Filtracja prądów słabych i o niezbyt wysokiem napięciu, z ja- 
kiemi mamy do czynienia w odbiornikach, jest dosyć łatwą, w miarę 
zwiększania się jednak siły i napięcia, trudności i kosztowność insta- 
lacji szybko rosną, tak że już nawet przy radjofonicznych nadajni- 
kach radjoamatorskich, filtracja nastręcza znączne trudności i kosz- 


ta. Wobec tego praktyczniej 


jest zastosować do prostowania prąd 


trójfazowy, dzięki czemy skuteczność liltracji przy zastosowaniu 3-ch 


kenoironów zwiększa się 9-ciokrotnie, a przy 6 kenotronach — 36- 
krotnie. 
Otrzymanie dobrego „de* (direct cur- Rysunek 1 — to schemat zwykłego 


rent) do zasilania nadajników, dla wielu 
omów korzystających z usług sieci prądu 
zmiennego, a nie mających dużych środ- 
ków na zbudowanie odpowiedniego filtru, 
jest zagadnieniem z dziedziny bajek. 

A jednak rozporządzając nawet bardzo 
słabiutkim filtrem można uzyskać (dobry 
„dc“ — z pomocą radjoamatorom przycho- 
dzi tu prąd trójfazowy. 

W zwykłym transformatorze jednofa- 
zowym mamy jeduo uzwojenie, które mo- 
żemy wyzyskać dla dwukierunkowego pro- 
stosowania prądu zmiennego — w transfor 
matorze írójfazowym mamy trzy uzwoje- 
nia (jedno dla każdej fazy): napięcia w 
uzwojeniach są zsunięte względem siebie 
w fazie o 120". 

Jeśli uzwojenia transformatora trój- 
fazowego połączyć z sobą punktami środ- 
kowemi uzwojeń, to otrzymamy sześć faz 
zsuniętych względem siebie o 60? 


Rys. 1. Prostownik jednofazowy, 


stronny. 


jedno- 


kenotronu jednokierunkowego, rysunek 2— 
prostownika dwukierunkowego prądu jed- 
nofazowego, natomiast rysunki 3 i 4 podają. 


KUIUU 


= 


Rys. 2. Prostownik jednołazowy, dwu- 
stronny. 


schematy prostowników prądu trójfazowe- 
go. Pozatem na każdym rysunku są zazna- 
czone u dołu prądy otrzymane po wypro- 
stowaniu, 

Nie będę sie zatrzymywał nad pracą 
prostowników jednofazowych, znanych już 
dobrze czytelnikom RAP, zajmę się nato- 
miast odrazu prostownikami prądu trój- 
fazowego. 

Jak wiadomo, lampa katodowa prze- 
puszcza prąd jedynie wówczas, gdy na jej 
anodzie mamy znak dodatni, 

Przypuśćmy, że w danej chwili na ano- 
dzie pierwszej lampy (rys, 3) mamy 
„plus“: lampa ta przewodzi więc prąd. 
który płynie przez jedno z wtórnych uz- 
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wojeń transformatora, punkt zerowy i w 
ten sposób przedostaje się do obwodu zew- 
nętrzneśgo. 

Stan trwa przez przeciąg połowy jed- 
nego okresu, ale po j$ okresu otrzymuje- 
my „plus“ na anodzie drugiej lampy, za 
dalszą zaś 43 częścią okresu — i na anodzie 
trzeciej lampy, wreszcie po następnej % 
okresu „plus“ powraca na anodę pier- 
wszej lampy, poczem proces powtarza się 
da capo. W wyniku otrzymujemy prąd, 
wykres, którego jest podany na rys. 3. 
Kierunki prądów są pokazane na wszyst- 
kich rysunkach za pomocą strzałek. 

W przypadku  sze$ciofazowego pro- 
stownika proces jest analogiczny, z tą je- 
dynie różnicą, że każda następna lampa 


Rys. 3. Prostownik trzyłazowy. 


zaczyna prcować nie po % części okresu, 
ale po */s t, j. nie po 120? lecz po 609, 
Rozpatrując krzywe prądów po wy- 
prostowaniu, widzimy że w przypadku 
jednokierunkowego prostowania otrzymuje- 
my jedną zmianę prądu w ciągu jednego 
okresu czyli innemi słowy — 50 zmian w 
ciągu sekundy, Przy prostowaniu dwu- 
kierunkowem, zmiau prądu mamy jı? 
50 X 2 — 100. W przypadku prostowania 
trójfazowego mamy 50 X 3 — 150 zmian 
w ciągu sekundy, przy prostowaniu sześciu- 
faz — 50 X 6 — 300 zmian w ciągu sekundy. 
W ten sposób, widzimy, że częstotli- 
wość prądu wyprostowanego zwiększa się 
wraz ze zwiększeniem się liczby faz pro- 


stownika; tak samo zwiększa się i po- 
wierzchnia zakreślona przez krzywą prądu, 
t. j. jej stała składowa. Zakładamy, że pro- 
stowanie we wszystkich fazach jest najzu- 


pełniej symetryczne. 


Rys. 4. Prostownik sześciołazowy.  (Prze- 

wód anodowy ostatniej lampy nie jest połą* 

czony z przecinającym go przewodem po- 
ziomym). 

Zastanówmy sie teraz w jakich warun- 
kach, pracują filtry we wszystkich wyżej 
omówionych wypadkach, Jak wiadomo za- 
daniem filtru jest oddzielenie stałej skła- 
dowej od składowej zmiennej. Cel powyż- 
szy zostaje osiągnięty przez szeregowe włą- 
czenie w obwód prostownika oporu induk- 
cyjnego (dławika) oraz równolegle — opo- 
ru pojemnościowego (kondensator). Opór 
pierwszy jest drogą dla stałej składowej — 
drugi dla zmiennej. 

Filtr pracuje tem lepiej, im większy 
jest stosunek oporu indukcyjnego do oporu 
pojemnościowego. Opór indukcyjny okreś- 
la się iloczynem œL, opór pojemnościowy 


ilorazem —— gdzie L — współczynnik 
samoindukcji dławika w henrach, C — po- 
jemność kondensatora, © = 2mf; m = 3:12 
Í — częstotliwość w okr/sek. 


Inaczej mówiąc, opór pojemnościowy 
jest odwrotnie, a indukcyjny wprost propor- 
cjonalny do częstotliwości, Stosunek tych 
oporów wynosi 


6 LeC-?z IL. 221C = f? (47L C) 
oC 
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Wielkości w nawiasach od prostownika nie 
są zależne — natomiast zależna jest często- 
tliwość f. Jeśli przy prostowaniu jedno- 
kierunkowem I? — 50%, to przy dwukierun- 
kowem f? — bs 50 X 2)? — 50? . 4; przy trój: 
fazowem f? — (50. 3)? — 50? . 9, przy 
sześciofazowem f? — (50 . 6)? — 50? . 36. 

Na podstawie powyższych rozważań 


możemy twierdzić, że ten sam filtr, jeśli 


Rys. 5. Transformator trzy- wzgl. 
sześciofazowy. 


chodzi o oddzielenie stałej składowej od 
zmiennej, przy prostowaniu sześciofazowem 
da 36 razy lepszy efekt niż przy prostowa: 
niu jednokierunkowem, znów pod warun- 
kiem symetrycznego obciążenia faz. 
Transformatory trójfazowe wyrabiane 


DOM RADJOWYSYŁKOWY „METRON“ K. Z. LEWICKIEGO 
WARSZAWA— ZOLIBÓZ, PL. WILSONA—USTRONIE 2 


DLA PROWINCJI 


najlepiej, najtaniej, najprędzej 
jest sprowadzać radjosprzęt z „METRONA* 


WYSYŁKA 
ODWROTNIE! 


(po wpłaceniu na nasze konto PKO 22.970 
należytości za radjosprzęt--2 zł, na prze- 
syłkę, lub za „pobraniem poczt.*, t.j. w ten 
sposób, że listonosz przynoszący paczkę 
inkasuje zarazem należytość za nią.) 
Szczegółowy katalog wyjdzie ok.30.X. 1931 


CEWKI (rv) 


Nemodyna zł. 19,50 
Hemidyaa „ 29,50 


; zł. 19.50 
- 14.50 


Fd 


Kom pensauym 
c-2 


Hetero- Ultradyna (Transforma- 
tory i oscyłatory specialne) i.t.p. 97.— 
GOTOWE — NA ZAM. w 24 godz. 
Cennik specjalny. 


WIELKI WYBÓR! 


CRYF RYF p. 


są różnie, najczęściej jednak używana jest 
konstrukcja pokazana na rys. 5. Razem po- 
siada trzy ramiona, na których osadza się 
po jeduej szpuli, 

Każda szpula posiada uzwojenie pier- 
wotne, na nim uzwojenie wtórne; w wypad- 
ku prostowania trójfazowego, uzwojenia 
wtórne wszystkich faz są połączone w 
gwiazdę, w wypadku sześciołazowego — 
uzwojenia powinny posiadać odprowadzenia 
ze środków; odprowadzenia są połączone 
ze sobą, Ponieważ warunkiem zasadniczym 
dobrej pracy prostownika jest jednakowe 
obciążenie wszystkich faz, więc każda z 
trzech cewek posiada po jednem uzwojeniu 
dla żarzenia kenotronów; te uzwojenia z re- 
guły są połączone w gwiazdę, przyczem 
„plus bierze się z punktu zerowego gwiaz- 
dy. 

Sześciołazowy prostownik jest mało 
kłopotliwy i daje taki dobry „dc“, że 
toby by i nasi om'y zainteresowali się niemi 
w $lad za swemi kolegami z zagranicy. 


Eug. J. 


war- 


TEL. 348-58 P.K.O. 22.970 


CENY I! 


Adapter głośniy i czysty . 5a. Ze JZU 
Głośnik srebrny Syrena wyjątkowa Tm E. cie 
Lampa 4 volt. 0.06 A detekt. AA cemeneieky; » 4.50 
Linka antenowa, normalna, 50 cm. - » 4.50 
Kondensator obzot. mikowy ORSO 500 cm. ". „38450 
Membrama głośnikowa silna i czysta a I4 
Oporniki żarzenia 10, 12, 20 om. „ —.30 
Potencjomierze Gama 400-600 om, . » 4.50 
Prostownik do ład. akumulat. 4v. 0,6 A. » 47.50 
Skalka ze strzałką (bez Śrubki) . . „n —.10 
Skala nikrometryczna „EMK 3 BE* a 4.50 
Słuchawki „Polimet“ . .* 15— 
Transformałor AVA, Poiton lub ER AIT «« SERY 
MGUB itd. itd. 


DŁAWIKI wc. 


GT 550 - jedwab. ekranowy zł. 11.80 

" enialja s " 9.50 
AN 1800 jedwab normalny » 18,80 
emalja = „n 11,50 


Iżadać osobneao cennika! 


TAN 10-50°,! 


niż w t T en 


SILNE STACJE NADAWCZE 
WYMAGAJA LAMP ODBIORCZYCH 


WIELKIEJ MOCY pa 


Zawile obliczenia, uciążliwe po- 
szukiwania, trudne pomiary i próby 
trwałości, musi przebyć każdy nowy 
typ lampy Philipsa, zanim laboratorja 
Philipsa zaakceptują jego produkcję. 

Uczeni zakończyli swe badania. 
Nowe lampy Philips „MINIWATT* 
wyruszyły na podbój Świata. Nowe 
lampy Philips „MINIWATT* o wiel- 
kiej mocy są przystosowane do od- 
bioru nowych silnych stacyj nadaw- 
czych Europy. Lampy Philipsa „Mi- 
NIWATT* nadają się do każdego od- 
biornika 


v 


4l 


u$ 


DL ZR 


PORADY 
W WYBORZE ODPOWIEDN!CH 
LAMP OTRZYMAC MOZNA 
W KAZDYM SKLADZIE 
RADJOWYM 


M 


WYSTARCZY 
POWIEDZIEĆ 


PHILIPS zMINIWAT Tz 


CZAS ZAMIENIC STARE LAMPY NA NOWE Prosiray o nadesłanie kuponu 


Uprzejmie proszę o bezpłatne zade- DO 
monstrowanie kompletu lamp Phi- . 
lips ,MINIW ATT* w moim... | Polskich Zakładów 


lampowym odbiorniku marki PHI LIP S 


OZ wyposażonym obecnie 
WDS ME AMEA Radjo 1 


metanas ko «sse eue 
Murs uns. a CM MES Warszawa 


"AE LM Karolkowa 36 44. 
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Uniwersalna krótkofalówka 


Autor opisuje pomysłowo wykonany przez siebie aparat, który 
służy jako eksperymentalny, krótkofalowy nadajnik i odbiornik, po- 
zwalający na stosowanie różnych kombinacyj z antenami, sprzęże- 


niami i modulacją radjojoniczną, a 


ponadto może pracować jako 


zwykły odbiornik radjofoniczny oraz jako wzmacniacz gramofonowy 


i przymikrołonowy. 


Uniwersalna krótkofalówka była zapro- 
jektowana przedewszystkiem jako aparat 
przenośny, doświadczalny. Pomimo to ca- 
łość jednoczy w sobie szereg członów róż- 
norodnego zastosowania, 

Posiadacz uniwersalnej 
ma możność: 

1) Nadawaé  telegraficznie lub fonicz- 
nie, używając modulacji siatkowej lub ano- 


krótkofalówki 


dowej. 


łej anteny z uziemieniem (Marconi), anten 
z niepromieniującem doprowadzeniem, jak 
Levy lub Zeppelin, wreszcie anteny Fuchsa. 

Całość aparatu zajmuje niedużo miej- 
sca, gdyż wymiary jego (bez skrzynki) wy- 
noszą zaledwie 350 mm X 250 mm przy 
głębokości 100 mm. Tak małe wymiary da- 
ły się osiągnąć dzięki rocjonalnemu rozpla- 
nowaniu w połączeniu z wyzyskaniem miej- 


sca. dw. Ww 


Rys. 

2) Odbierać stacje  krótkofalowe tele- 
graficzne i telefoniczne. 

3) Odbierać normalny radjofon. 

4) Reprodukować płyty gramofonowe 
lub mowę przez głośnik. 

5) Dołączywszy odbiornik detektorowy, 
odbierać stację miejscową na głośnik. 

Co do anten, to przewidziane są wszyst- 
kie możliwe kombinacje, Można użyć zwyk- 


1. Widok aparatu z zewnątrz. 


Przejdźmy do schematu, który widzimy 
na rys. 2. Jeśli chodzi o część nadawczą, to 
wybór układu nie przedstawiał trudności. 
Prosty, pewny i przejrzysty schemat dla na- 
dajnika niedużej mocy — to tylko układ 
z kwarcem. Cenę kupna kwarcu w zupeł- 
ności kompensuje piękny ton, oraz pewna, 
stała fala naszego nadajnika. 


Wśród różnych układów z  kwarcem 
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został wybrany jeden z najprostszych, a za- 
razem jeden z najpewniejszych, znany pod 
nazwą Pearsa, Huth-Kühna lub też „Tuned 
Plate—Tuned Grid". Warunkiem jego dzia- 
łania jest zestrojenie (rezonans) obwodów 
siatkowego i anodowego. Układ ten może 
działać oczywiście i bez kwarcu. Obwód 
siatkowy może zawierać wtedy cewkę od- 
powiednio dobraną dla fali, na której chce- 
my pracować lub też obwód strojony, zło- 
żony z cewki i kondensatora. W pierwszym 
wypadku będzie to układ znany zagranicą 
nod nazwą „Tuned Plate—Fixed Grid“ (1. 
P. F. G.), w drugim — klasyczny T. P. T. U. 

Używając kwarcu, dajemy równolegle 
opór 5000 lub 10000 omów, ewentualnie dła- 
wik o fali własnej poniżej lub powyżej fali 


prądu do 50 miliamperów. Żarzenie lamp 
włącza wyłącznik W.. Przy nadawaniu te- 
legraficznem, przerywamy prąd  anodowy 
kluczem włączonym do gniazdek z przodu 
płyty frontowej. Zasilanie anody równole- 
głe, przez dławik Dł». Obwód drgający jest 
oddzielony od napięcia kondensatorem o 
dobrym dielektryku C, i nie jest pod na- 
pięciem. Można tu również zastosować za- 
silanie szeregowe, wtedy dławik nie jest 
konieczny, obwód drgający będzie pod na- 
pieciem, a kondensator stały Ca będzie włą- 
czony między minus i plus napięcia anodo- 
wego. Używając sterowania kwarcem, kon- 
densator C2 może być jaknajmniejszy, nato- 
miast cewka Ls powinna mieć dużo zwoi. 
Dla kontroli oscylacyj można włączyć (w 


kryształu. Przy telefonji (modulacja siat- 
kowa) lepiej użyć dławika; przy modulacji 
anodowej niema to znaczenia, 

Kryształ powinien być wyłączalny (wy- 
łącznik Wi) aby nie przeszkadzał przy od- 
biorze. Transformatorek modulacyjny zabocz. 
nikowany kondensatorem C, jest włączony 
w szereg z kryształem i dławikiem i może 
być zwierany wyłącznikiem W». Ma to miej- 
sce przy pracy kluczem (telegrafja) i ma na 
celu niepogarszanie tonu stacji. Mikrofon, 
czyli zwykła wkładka telefoniczna (miej- 
scowa baterja] w oprawce, włączony do 
gniazdka na frontowej płycie. Jako baterji 
mikrofonowej, użyto tej samej baterji ża- 
rzenia. Lepiej dać w szereg z mikrofonem 
opór z nikieliny Ra, ograniczający natężenie 


Schemat zasadniczy. 


szereg) w obwód drgający małą żarówkę, 
lecz nie jest to ekonomiczne, szczególnie 
przy nadajniku o tak małej mocy. Najle- 
piej dać równolegle do cewki i kondensatora 
małą neonówkę (N). Najodpowiedniejszą 
jest minjaturowa neonówka firmy Osram ty- 
pu T4 (pobierajaca zaledwie jedną dwudzie- 
sta wata) o wymiarach: długość 28 mm, 
$rednica 12 mm. (Normalnie dla wlaczenia 
jej do sieci 120 v potrzebny jest opór do- 
datkowy 60000 omów). Neonówka daje nam 
stala i pewna kontrole pracy nadajnika. 
Amperomierz antenowy możemy zwie- 
rać (gniazdka nad amperomierzem Z). 
Sprzężenie między cewką L4 i Lə jest 
wykonane w sposób skokami zmienny. Trży 
pary gniazdek, połączonych równolegle, po- 
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zwalaja na  wstawienie cewki Li w trzech 
różnych odległościach od cewki Lə (a za- 
tem trzy rodzaje sprzężenia: słabe, średnie 
i silne), Jako drut można użyć milimetrowy 
lub też licę, Dane poszczególnych elemen- 
tów nadajnika (zakres 40 metrowy): 

Lı — średnica 4 cm, 3 lub 7 zwoi 
izależnie od anteny) 


NN. ONSE 
A (SC = - 

| o: 
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Rys. 3. Schematy kombinacyj (na prawo) 
jakie można uzyskać drogą połączeń na 
mostku (na lewo). 


Lə średnica 4 cm, 7, 14 lub 20 zwoi (za- 


leżnie do kondensatora i od rodzaju  ste- 
rowania) 

C; — 300 lub 500 cm 

C» — 500 cm 300 cm lub  neutrodon 
50 cm 

C; — 2000 cm (izolacja mikowa) 

C, — 1000 cm 

Di; — średnica 2,5 cm 20 zwoi 0,3 mm 

Di» — średnica 1,5 cm 80 zwoi 0,3 mm 


lub opór 5000 omów, wzglednie 10000 omów 
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K — kryształ kwarcu w oprawce 

TM — transformator mikrofonowy Z 
otwartym rdzeniem. Rdzeń; średnica 15 
mm, długość 9 cm, druciki z miękkiego że- 
laza, lakierowane. Uzwojenie pierwotne: 
150 zwoi 0,6 mm. Wtórne: 1500, drut 0,15 
mm. Przekiadnia zwojowa 1:50. 


A — amperomierz cieplikowy 0 — 250 
milliamperów. 
Jeśli chodzi o strojenie nadajnika, to 


jest ono, przy użyciu kwarcu, niezmiernie 
proste, Polega na obracaniu kondensatora 
C» az do chwili zajarzenia się neonówki 
(N) połączonego z wychyleniem się ampero- 
mierza antenowego. 

Jeśli mamy równolegle do kwarcu opór, 
to zauważymy jarzenie się neonówki zaled- 
wie na paru stopniach podziałki tarczy kon- 
densatora. Przy dławiku mamy zazwyczaj 
dwa zakresy żarzenia się: jeden o kilkuna- 
stu do kilkudziesięciu stopniach — odpo- 
wiada fali dławika, drugi o paru stopniach 
— odpowiada właściwej fali kwarcu. 

Sprzężenie z anteną nie należy dawać 
za silne, szczególnie jeśli cewka antenowa 
nie ma mało zwoi. 

Co do lampy nadawczej, to niema spe- 
cjalnych trudności. Nadaje się każda głoś- 
nikowa (za wyjątkiem pentod) lub, mała 
nadawcza. Z lamp Tungsram można użyc 
P430 lub P460, Z Telefunkenowskich — RE 
304 i RE 604. Szczególnie (a ostatnia, po- 
siadająca dużą płytkę jest wytrzymała na 
przeciążenie, a dzięki wysokiej emisji, już 
przy stosunkowo niskich napięciach pozwala 
na otrzymanie stosunkowo znaczej mocy. 
Naogół, ze względu na koszta źródła anodo- 
wego, lepiej używać lamp wymagających 
niższego napięcia anodowego, a posiadają- 
cych znaczną emisję, 

Dla naszego nadajnika możemy użyć 
dowolnego typu anteny. Będzie ona rów- 
nież służyła i do odbio.nika. W celu moż- 
ności dostosowania się do dowolnego typu 
anteny, na frontowej płycie, u góry jest 
umieszczony mostek pozwalający przy po- 
mocy dwu zwieraczy dostosować aparat do 
trzech typów anten. Szczegóły mostka, mia- 
nowicie widok z przodu i położenie zwie- 
raczy, oraz odpowiadający temu schemat, 
widzimy na rys. 3. 

Pierwsza kombinacja jest przewidziana 
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dla anten z niepromieniującem  doprowa- 
dzeniem (Levy i Zeppelin). Przy Zeppelinie 
fider przechodzący w antenę łączymy do 
do A. Przy Levym jest to obojętne, Lewy 
zwieracz—u góry, drugi (prawy) nie ma zna- 
czenia i może być nawet wyjęty. 

Druga kombinacja pozwala na użycie 
anteny Fuchsa. Zwieracze lewy i prawy—u 
dołu. Tworzy się obwód drgający zamknię- 
ty z amperomierzem w szereg, z przyłączoną 
anteną (po przeciwnej stronie niż ampero- 
mierz) Ci — 300 lub 500 cm. Trzecia kom- 
binacja pozwala na użycie dowolnej anteny 
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nimalne wzmocnienie; przy trzech lampach 
większy efekt daje lampa wzmocnienia ma- 
łej, niż wielkiej częst. Daleko lepiej jest tu 
wykorzysiana lampa ekranowa, pracująca 
jako audjon. Możemy -wyzyskać zarówno 
jej wzmocnienie jak i dodatkową siatkę, dla 
osiągnięcia tak ważnej i przyjemnej mięk- 
kiej reakcji. 

Reakcje regulujemy nie przy pomocy 
oddziaływania na napięcie anodowe lecz 
na napięcie ekranu, przez opór  wysoko- 
omowy regulowany OR o wartości 50.000 
omów. Przy dobrym oporze (standart lub 


Rys. 4. Widok wnętrza 
odbiorczej z uziemieniem (Marconi); lewy 
zwieracz u dołu, prawy u góry. Antena 
przez cewkę i amperomierz, oraz skracają- 


cy kondensator Cı (— 300 lub 500 cm) jest 
połączona z ziemią. 

Przy nadawaniu przełącznik jest prze- 
stawiony w lewo. Przy przejściu na odbiór, 
przełączamy go w prawo. 

Jako odbiornika użyto tradycyjny au- 
djon z dwoma stopniami wzmocnienia ma- 
łej częstotliwości, tylko więcej unowocześ- 
niony. Użycie wzmacniacza wielkiej częst. 
w tego rodzaju aparacie nie byłoby racjo- 
nalne, gdyż przy tak dużych częstotliwoś- 
ciach lampa ekranowa daje stosunkowo mi- 


części aparatu. 

Kabi) oraz równolegle włączonym konden- 
satorze Cio (w celu stłumienia trzasków 
od regulacji opornika) możemy osiągnąć 
bardzo subtelną reakcję. Oczywiście napię- 
cie ekranu winno być dobrane w grubszych 
granicach, w zakresie objętym oporem OR 
i lampa winna być dobrą. Ta metoda regu- 
lacji reakcji ma tę zaletę, że nie tylko po- 
zwala na miękką reakcję, lecz także nie po- 
woduje  rozstrajania obwodu  siatkowego. 
Brak wpływu na częstotliwość odbieraną 
ujawnia się w stałej (dowolnej) wysokości 
tonu odbieranych sygnałów. Pozatem, w po- 
równaniu z odbiornikiem ze wzmocnieniem 
wielkiej cz. jet zupełny brak „tła“. Sygnały 
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wynurzaja sie z kompletnej ciszy, bez cha- 
rakterystycznego  poddźwięku jak przy 
wzmocnieniu wielkiej częstotliwości. 


Wobec iego, że bezwładność lampy e- 
kranowej jest zbyt duża, aby włączać bez- 
pośrednio słuchawkę lub transformator, 
sprzęgamy ja oporowo z jakąś lampą, po 
której dopiero można włączyć transforma- 
tor czy słuchawkę, Zespół cewek Ls L, Ls 
najlepiej nawinąć na wspólnym walcu, a 
najprościej na cokole od lampy żarznej prą- 
dem zmiennym (pięcionóżkowej). Dla cewek 
krótkofalowych wystarczy sam cokół, dla 
radjofonicznych — zamocowujemy na co- 
kole rurkę preszpanową odpowiedniej śred- 


nicy (patrz na fotografji). Łączenie do 
A B EC 
Li 
Ls 2 
a — | 
La é de 

E Ò + 
r 3 ANOWT 


ANTENA > 


Rys. 5. Połączenie cewki odb orcze, z Co- 
kołem. A — widok cewki, B — widok co. 
koła od dołu, C — widok podstawki. 


poszczególnych nóżek najlepiej znormali- 
zować jak na rys. 5. Kierunek nawinięcia 
wszystkich cewek — zgodny. Równolegle 
do cewki Li są dwa kondensatory Cs i Ce. 
Pierwszy z nich jest neutrodonem o pojem- 
ności 50 cm. drugi kondensatorem mikowym 
o pojemności 300 lub 500 cm. Ce używamy 
przy odbiorze radjofonu, Przy odbiorze fal 
krótkich posługujemy się kondensatorem 
C, CG jest wtedy w położeniu zerowem 
i przez swą początkową pojemność (równo- 
legle do Cs) sprawia, że przyrost pojemnoś- 
ci osiągnięty przez Cs mniej wpływa na 
przedłużenie fali niżby to miało miejsce 
przy samym tylko kondensatorze Cs. Ina 
czej mówiąc stacje rozkładają się na po- 
działce kondenstora „szerzej, czyli że 
dla dostrojenia do pewnej fali potrzeba o 
brócić kondensator o więcej podziałek niż- 


by to miało miejsce przy użyciu samego 
tylko kondensatora C;. Reasumując, osiąga- 
my w łatwy sposób wygodniejsze (dokład- 
niejsze) dostrojenie do danej fali. 

Przy odbiorze radjofonu kondensato: 
C; spełnia rolę dawno zapomnianego ..pre 
cyzera *. 

Opór R» można włączyć przez poten- 
cjometr, lecz nie jest to konieczne gdyż 
najlepiej działa lampa przy ujemneej siat- 
ce. Włączenie lampy LW nie przedstawia 
trudności. Równolegle do oporu R4 dajemy 
gniazdka. Tu włączymy . adapter przy re- 
produkcji płyt, względnie transformatoren 
modulacyjny przy transmisji mowy (lub 
do modulacji Heisinga). Trzecia lampa jest 
włączona normalnie przez transformator. 


Strojenie odbiornika jest wybitnie pro- 
ste. Po ustawieniu opornika reakcji wystar- 
czy obracać kondensator Cs (względnie Ce) 
Ustawienie opornika OR będzie zależało od 
tego, czy odbieramy fonję, czy  grafję. 
(Analogja do kondensatora reakcyjnego). 

Kwestja lamp nie jest skomplikowana. 
Jako LW2 można użyć uniwersalnej czy też 
głośnikowej, Najważniejsza jest lampa LD. 
Próbowłem różne lampy ekranowe istniejące 
na rynku i zatrzymałem się na Telefunken 
RES 094, chociaż i ta nie jest bez grzechu, 
mianowicie ma tendencję do mikrofonowa- 
nia. Jednak pomimo tej, niezawsze przy- 
jemnej cechy, lampa ta pracuje dobrze, da- 
je miękką reakcję, zadowala się niezbyt wy- 
sokimi napięciami anodowemi, dając przy- 
tem dobre wzmocnienie. 

Dane poszczególnych elementów odbior- 
nika: 


Dla 40 mtr. — L3 — 2 zwoje La — 15 


zw. Ls — 9 zwoi (średnica 35 mm.). Oo 

Dla 20 mtr. Ls—1 zwój, La — 7 zwoi, 
L; — 7 zwoi (średnica 30 mm.). 

Dla fal kr. radjofonu Ls — 15 zw. La 
— 88 zw. Ls — 15 zw. (średnica 45 mm.). 

C; — neutrodon 50 cm. 

Ce — 300 lub 500cm. 

C; — 250 cm. 

(CH == ly, F. 

Ca — 4.000 cm. 

Cow 1p, F. 


Cu — 5.000 cm. (lub 10.000cm.). 
Ci» — 10.000 cm. 


"at 
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Rz — 1.000.000 (lub 2.000.000) omów. 

OR — 0 do 50.000 omów. 

Rs — 80.000 omów. 

Ra — 2.000.000 omów. 

TR — 1:4 (solidny). 

W, — wyłącznik żarzenia, 

Odbiornik, 

Źródła napięć żarzenia i anody są do- 
prowadzenie do gniazdek z prawej strony 
aparatu. Napięcia siatkowe i anodowe łą- 
czymy wtyczką sześciobiegunową z baterją. 
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Chcąc modulować prąd anodowy, mo- 
żemy to uskutecznić przy pomocy części 
odbiornika, Dodatkowo potrzebny jest nam 
dławik z rdzeniem żelaznym o większej sa- 
moindukcji. Łączymy go jak na rys. 5. Jako 
lampę LW2 na'eży wtedy użyć najlepiej ta- 
wiej jak w nadajniku (lub trochę słabszej). 
Mikrofon przez transformatorek włączamy 
do gniazdek na lampę LW1. 

Co do wyników pracy takim aparatem, 
to część odbiorcza pracuje bez zarzutu, da- 


Rys. 6. Widok na stronę odbiorczą aparatu. 


Minus żarzenia i wspólne gniazdka bat. 
anodowej są uziemione. 

Cały aparat otrzymuje następujące na- 
pięcia: 

Żarzenie wspólne dla nadajnika i od- 
biornika. — Ss — ujemne napięcie dla na- 
dajnika, — S1 — ujemne napięcie d a lampy 
głośnikowej, + A4, — napięcie dodatnie na 
ekran, + As — napięcie dod. na anodę 
lampy ekranowej, oraz drugą lampę, + As 
— napięcie dod. dla lampy głośnikowej i 


lampy nadajnika. 


jąc silny odbiór i miękką ieakcję przy pro: 
stej obsłudze; uważam, że układ ten do- 
równuje, a pod niejednym względem i prze- 
wyższa układ ze wzmocnieniem wielkiej cz. 
z lampą ekranową. 

Część nadawcza, co do dobroci, zupeł- 
nie odpowiada części odbiorczej. Nadajnik 
pozwala na zupełnie pewną korespondencję 
telegraficzną z Europa, przy sprzyjających 
warunkach także i z innymi krajami. Sam 
pracowałem na tym nadajniku stosunkowo 
niedużo, lecz p.p. PL43 i PL15 (p. Trusz- 
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kowscy) którzy zbudowa'i identyczny apa 
rat, slale pracują na uim i są z wyników 
najzupełniej zadowoleni. 


Dlm DT. «r. 
poe UI 
- 0 © | 
Lw2 T. 


SCHEMAT 


DOŁĄCZENIA 
PRZY 
APARACIE 


Rys. 7. Sposób uzyskania modulacji 


anodowej. 


Podając na łamach R.A.P, pierwszą o- 
ryginalną  nadawczo-odbiorczą „krótkofa- 
lówkę”,pragnę zachęcić czytelników do bu- 
dowy takich aparatów przenośnych, poży- 
tecznych pod każdym względem. Nie chcę 
twierdzić, że podana konstrukcja jest idea- 
łem; jest tylko dość dobrze przemyślana. 
Może mie jeden z czytelników wpadnie na 
szczęśliwsze rozwiązanie i podzieli się swo- 
im pomysłem z czytelnikami R.A P. 

Koszt takiego aparatu, łączącego w so- 
bie tyle możliwości, nie jest duży: aparat 
zresztą może być realizowany czięściami. 
na raty. Niech więc każdy mający zamiar 
zaopatrzyć się wreszcie w odbio*nik przejrzy 
powyższy artykuł, a jeśli nie wykona cze- 
$o$ podobnego w całości, to może skorzy- 
stać z różnych pomysłów użytych przy bu- 
dowie aparatu. 


Wł. Arn. Trembiński, 


Moda w radju 


Moda, zmienna i wymagająca władczy- 
ni, upatrzyła sobie nową ofiarę: radjo. Za- 
panowała moda na odbiorniki z wbudowa- 
nym głośnikiem. Idzie ona tym razem z 
Ameryki i rozpowszechnia się coraz  bar- 
dziej, a w Europie panuje już niepodz el- 
nie. 

Moda ta jest przejawem tendencji do 
uproszczenia jnstalacji odbiorczej, do u- 
mieszczenia odbiornika wraz z głośnikiem 
i pozostalemi akcesorjami a nawet patefonu 
w jednej szafce, Tendencja ta tłomaczy się 
niewątpliwie ciasnotą nowoczesnych miesz- 
kań, dążeniem do uzyskania w miszkaniach 
możliwie wielkiej wolnej przestrzeni, 

Te odbiorniki z wbudowanym  głośni- 
kiem Ameryka nazwała „midget“ i wyra- 
bia je w najrozmaitszych kształtach. a więc 
jako stylowe szafki, względnie stylizowane 
nowoczesne meble i rzeźbione skrzynki, Do 
budowy tych kunsztownych opraw dla no- 
woczesnych odbiorników  radjowych, uży- 
wane są najrozmaitsze materjały, począwszy 
od drzewa poprzez Philit, Arbolit, Bakelit, 
skończywszy na metalach nawet. Odbior- 
nik radjowy stał się niezbędną częścią u- 
meblowania każdego nowoczesnego miesz- 
kania i dlatego wiele uwagi poświęca sie 
obecnie jeśo zewnętrznemu wyglądowi ; je- 
go elegancji. 

Radjo przebyło iuz okres dojrzewania, 
okres prób j ulepszeń, osiągnęło obecnie 
punkt kulminacyjny swego rodzaju, jest 
technicznie doskonałe. Dopiero ten wy- 
soki poziom radjotechniki umożliwił kon- 


strukcję odbiorników karłowatych. Istot- 
nie, dawniej nie można było umieszczać 
głośnika zby blisko lamp odbiorczych ze 
względu na z:awisko mikrofonowania (dźwię 
czenia), wynikające z oddziaływania 
drgań akustycznych, wychodzących z głoś- 
nika. na włókna poszczególnych lamp, a 
zwłaszcza lampy detektorowej. Drgania te. 
uderzając o balon lampy wprawiają jej 
cienkie włókno w wibracje. drobne zaś 
zmiany odlesłości włókna od siatki, jakie 
wskutek tego powstają. objawiają sie W 
postaci przciągłego dzwonienia, które, po- 
tęgując się coraz bardziej, uniemożliwia 
całkowicie słuchanie audycji. Obecnie, 
dzięki postępom w konstrukcji lamp, są 
one o wiele miej wrażliwe na „sprzężenie 
akustyczne“, zastosowanie zaś specjalnych 
lamp antymikrofonowych pozwala  zupeł- 
nie zwalczyć efekt mikrofonizacji. Uwagi te 
wyjaśniają, dlaczego tendencja do upro- 
szczenia instalacji odbiorczej dopiero ostat- 
nio mogła sie doczekać realizacji. 

Oto. dlaczego producenci odbiorników 
zabrali się teraz do drugiej części pracy, 
do upiększenia sprzętu radjowego, do nada- 
wania mu cech pięknych mebli. mebli es- 
tetycznych i nowoczesnych. Moda naka- 
zuje obecnie posiadać odbiorniki „midset”, 
skonstruowano jako całość wraz z głośnika- 
mi. Są io odbiorniki modne, proste i este- 
tyczne. Celowość konstrukcji ,,midget'ów" 
gwarantuje im to, że moda na nie będzie 
bardzo długotrwałą. 
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Rola megnesu w glosniku 


(Dla nowicjuszów) 


Nie tylko nowicjusze, ale często i już zaawansowani radjoama- 
torzy nie wiedzą, że osłabienie magnesu w głośniku, wzgl. słuchawce, 
może powodować osłabienie odbioru i wręcz zniekształcenie jego. Je- 
jeli zaś wiedzą o tem, to nie zdają sobie dość jasno sprawę z tego, 


dicczego lak jest? 


STAŁY MAGNES W SŁUCHAWCE, 


Każdy początkujący „radjowied* wie 
dobrze. że czy to w słuchawce czy te w głoś- 
niku (el-magnetycznym) musi być stały, 
silny magnes. Gdy magnes jest słaby, odbiór 
staje się cichy i skażony. Tak więc łatwo 
zrozumieć, że magnes odgrywa jakąś donio- 
sla rolę w działaniu słuchawki czy też 
głośnika. Nie każdy jednak zdaje sobie 
sprawę jakiego rodzaju jest rola, magnesu 
i dlaczego bez magnesu lub z magnesem 


słabym telefon nasz ie daje zadowala- 
jących wyników. 


Rys. 1. pola 


a) stała Składowa 
słuchawce, b) zmienna skiadowa, c) wypad- 
kowa pól magnetycznych a i b. 


magn. W 


Przypomnijmy sobie pokrótce jak pra- 
cuje słuchawka telefoniczna. 
Słuchawka wydaje dźwięk 


gdy drga membrana, membrana zaś 
drga wówczas, gdy po przez zwoje ceweczki, 
pmasadzonej na magnes, przepływa prąd 
zmienny o częstotliwośi słyszalnej. 
Jednakże oprócz zmiennego pola mag- 
netycznego, tworzącego się przy odbiorze 
sygnałów, działa na membranę również i 
stałe pole magnesu. Ze względu na tg, że 


wówczas, 


pole to jest niezmienne co do kierunku i 
co do siły, membrana nie zostaje dzięki nie- 
mu wprawione w drgania lecz jedynie zlek- 
ka wciągnięta do wnętrza słuchawki, Na- 
tomiast w chwili, gdy w ceweczce pojawią 
się prądy zmienne, membrana zaczyna 
drgać: zostaje kolejno wciągana do wew- 
nątrz i odpuszczana spowrotem. 


STAŁY MAGNES. 


Praktyka wskazuje, że im pole stałego 
magnesu jest silniejsze, tem słuchawka jest 
czulsza i tem odtworzenie staje się bardziej 
naturalne. Warunkiem  nieskażonego od- 
bioru jest pole stałego magnesu silniejsze 
od zmiennego pola magnetycznego cewecz- 
ki słuchawkowej: to ostatnie powinno 
zmieniać jedynie siłę pola magnetycznego, 
w żadnym zaś wypadku jego kierunku. Jeśli 
przez uzwojenie cewki przepływać zacznie 
prąd o tyle duży, że pole wytworzone prze: 
zeń, zacznie w pewnych chwilach zmie- 
niać pierwotny kierunek pola, wówczas nie- 
chybnie powstaną zniekształcenia, 


POWSTAWANIE ZNIEKSZTAŁCEŃ. 


Rozpatrzmy teraz nieco  szczegółowiej 
działania obu pól ua membranę telefonu, 
Załóżmy, że wielkość A (rys. 1 a) 
wyraża nam wielkość siły stałego pola mag- 


netyczn$o naszego magnesu. Załóżmy da- 
lej dla uproszczenia, że przez ceweczkę 
przepływa prąd zmienny  sinusoidalnie; 


prąd ten wytworzy zmienne pola magnetycz- 
ne o określonej amplitudzie B (rys. 1 bj. 
Oba pola działając jednocześnie dodają 
się i w wyniku otrzymamy pole, wykres któ- 
rego podaje rys. 1 c. Zwróćmy teraz 
uwagę na rys. 2. 

Przypuśćimy, że w chwili gdy membra- 
na nie jest przyciągana, środek jej zajmuje 
położenie „a“, wówczas pod wpływem sta- 
łego pola o amplitudzie A środek przesunie 
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się i zajmie położenie ,„a1*, Pod wpływem 
zmiennego pola B (rys. 2a) membrana 
zostanie wprawiona w drgania. Zmienne 
pole, zwiększając się w kierunku zgodnym 
z kierunkiem stałego pola magnetycznego 
A, wzmacnia go do chwili osiągnięcia peł- 


Rys. 2. a) zmienność pola magnetycznego 
przy silnym  magnesie stałym, b) — bez 
magnesu stałego, c) drgania membrany poa 
wpływem pola (b). 

nej amplitudy A + B (I). Rzecz prosta, 
że na odcinku O — I membrana coraz 
bardziej zbliża się do magnesów. W dalszym 
ciągu zmienne pole osłabia się; w chwili 
gdy wartość jego amplitudy spada do 0 
(II) wypadkowe pole jest równe stałemu 
polu magnesu. Poczynając od punktu Tl 
pole zmienne wzrasta w kierunku niezgod- 
nym ze stałem polem magnetycznem i mem- 
brana oddala się od magnesów. Maksymal- 
ną odległość osiaguie membrana w położe- 
niu III, gdy wartość pola zmiennego osiąg- 
nie amplitude ,, — B* W dalszym ciągu 
pole zmienne wzrasta w kierunku pier- 
wotnym od „—B* do 0 (IV) od 0 do 
„|-B* (V) i t. d. W ten sposób podczas 
jednego okresu drgań prądu zmiennego mem- 
brana wykona jedno pełne wahnięcie, 

Zobaczymy teraz jaki przebieg będą 
miały drgania membrany o ile usuniemy 
magnesy stałe a z niemi razem stałe pole 
magnetyczne. 

Na rys. 2 b mamy wykres zmian pola 
magnetycznego. Przypuśćmy, że pole o ta- 
kim wykresie działa na membrane, poloze. 
nie, której w spoczynku oznacza punkt „a“ 
na rys. 2c, Pod wpływem zmian pola mem- 


brana zaczyna drgać i to według krzywej 
b z rys. 2c. Porównywując rysunki 2b i 2c 
stwierdzamy, że krzywe drgań membrany 


nie odpowiada krzywej zmian pola magne- 
nego. 


Rozpatrzmy pokrótce przyczynę tych 
zakłóceń. Poczynając od punktu 0 do pun- 
ktu I pole magnetyczne B wzmacnia się — 
membrana zostaje przyciągnięta do ce- 
weczki. Od punktu I do punktu II pole 
maśnetyczue osłabia się: membrana od- 
chodzi i w punkcie II, gdy pole równe jest 
zeru, zajmuje położenie pierwotne (pomi- 
jamy tu świadomie bezwładność membrany, 
która wywołuje pewne  zapóznienie w 
ruchach membrany), W dalszym ciągu od 
punktu II do punktu III pole wzrasta, ale 
w kierunku przeciwnym niż od 0 do I. Po- 
nieważ membrana nasza wykonana jest z 
miękkiego żelaza, więc sila p zyciągająca 
działa zawsze w jednym kierunku, niezależ- 
nie od kierunku pola i memana ponowsie 
zostaje przyciągnięta przez ceweczkę, Po- 
czynając od punktu III pole osłabia się i 
zdąża do 0  (pukt IV), membraiia żaś 
wraca do punktu początkowego. W ten 
sposób, jak widać z rys. 2c, zanim prąd wy- 
kona jedną pełną zmianę (od 0 do IV), 
membrama wykona tych zmian dwie (od 
0 do II i od II do IV). 


1 z Li T " 


2-2-R---e---e---£9---9------- 
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Rys. 3. a) składowa siły pola słabego mag- 
nesu stałego, b) składowa zmienna pola na- 
sadek nabiegunnikowych, c) wypadkowa po- 
la w głośniku o słabym magnesie stałym. 

Na rys. 2 drgania te mają przebieg 
teoretyczny, t. zn. bez uwzględnienia bez- 
władności membramy, w istocie zaś, dzięki 
tej bezwładności ostre kanty w punktach 
HI, IV, VI i t. d. zostaną zaokrąglone i krzy- 
wa przyjmie kształt do sinu- 
soidy. 


zbliżony 
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Reasumując wszysiko powyższe, :lwier 
dzimy, że jeżeli prąd przepływający poprzez 
uzwojenie ceweczki ma częstoiliwość np. 50:) 
drgań na sekundę, to memb:ana wykony- 
wać będzie 500 X 2 — 1000 drgań: na- 
stąpi f. zw. „zdwojenie częstotliwości * — 
odbiór zostanie zniekształcony. 

Ahy gruntownie zaznajomić się ze spra- 
wą zniekształceń w słuchawce, musimy roz- 
patrzeć jeszcze jeden wypadek: słuchawka 
posiada magnes, ale o tyle słaby, że pole 
magnetyczne, wytwarzane przez prąd prze- 
pływający przez ceweczkę, jest silniejsze od 
stalego pola magnelycznego naszego mag- 
nesu. 

Rozpatrzmy rysunki 3a, 3b, 3c i 4. 9d- 
razu widzimy, że zjawiska zachodzące w 
tym wypadku są bardziej złożone niż w 
wypadku silnego pola magnesu stałego. Na 
rys. 3a oznaczamy sobie przez A słabe po- 
le magnesu slałego, na rys. 3» — przez B 


Rys. 4. 


Wykres 
wpływem pola z rys. 3 c. 


drgań membrany pod 


zmienne pole magnetyczne: rys. 3c daje nan 
wypadkową tych dwóch pól. Powołując się 
na to co było powiedziane przy rozpatry- 
waniu rysunków 2b : c Ív 12zauzimy, że kszy- 
wa z rys. 4 jest krzywą drgań membrany 
pod wpływem wypadkowej pól. 

W tym wypadku membrana 
przyciągana dwukrotnie w ciągu 


zosiaje 
jednego 
okresu prądu, ale jeśli w pierwszej połowie 
okresu, przyciąganie określa suma obu pól, 
to w drugiej — różnica tych pól: l. j. w ciąga 
pełuego okresu prądu membrana zosia e 
przyciągana raz silniej i raz słabiej. Rzecz 
prosla, że i w iym wypadku otrzymujemy 
w słuchawce b. silne skażenia odbieranych 
sygnałów. 


CZUŁOŚĆ SŁUCHAWKI. 


Rozpatrzmy teraz zalezność pomiędzy 


czułością słuchawki a siłą slalego mag- 
nesu. 
Jeśli mamy siałe pole magnetyczne » 


sile A, to przyciąganie się wzajemne mem- 


brany i magnesu wyrazić możemy jako 
K A? gdzie K — pewna stała. 

Przypuśmy teraz, że przez ceaeczkę pły- 
nie prąd zmienny: powstanie jak wiemy 
zmienne pole magnetyczne o jakiejś sile 
zmiennej od--B do—B. Pole wypadkowe w 
momentach  kulminacyjnych wyniesie, jak 
wiemy z poprzedniego H = A + B 
siłę zaś wzajemnego przyciągania w pun- 
ktach zwrolnych wyrazić będziemy mogi 
jako P=K (A + Biż. 

Ponieważ prąd  przeplywajacy przez 
telefon (jak założyliśmy) jest sinusoidalny, 
więc siła przyciągająca nie będzie stała. 
Z teoretycznych rozwazań wynika, że siła 
wprowadzająca membrane w . drganie jesi 
proporcjona!na do różnicy sił przyciągają- 
cych przy obecności i przy nieobecności 
prądu zmiennego. 

W teu sposób, siła, warunkujaca wiel- 
kość amplitudy drgań membrany 

M= IŚ (A e Ey = ANE 
Napiszemy to w innej formie; 

P! = K (A*zł 2AB -- B? — A2), 

Po wyrugowaniu J-A? i —A3, zostanie: 
P = K (+2AB + B). 

Czynnik B przy normalnych warun- 
kach pracy słuchawki*) jest znacznie mniej- 
szy od A. Tem mniejszy kędzie B?, można 
więc go z całym spoko;em pominąć, wówcza; 
wzór ua siłę P' przyjmuje inną posłać 

pr SR AB 
t. j. sila, poruszająca membrane, jest wprost 
proporcjonalna do sily pola magnetycziejo 
A. 1. j. pola magnesu stałego. 

Mówiac inaczej: 

1) im silniejszy jest sialy magnes, tem 
odbiór jest głośnie, szy, oraz 

2) im silniejszy jest stały magnes, tem 
słuchawka jest czulsza, 

Widzimy więc jak bardzo wazua rzeczą 
jest, by stała składowa pola magnetycznego 
w głośniku była moż.iwie większa. Zwięk- 
szamy ją przez zaslosowanie  odopwieduio 
wielkiej stałej składoewj prądu anodowego, 
jednakże odwrotne włączenie zwojnic gło- 
śnika do obwodu anodowego powoduje od- 
powiednio wielkie zmniejszenie stałej skła- 


*) Normalne warunki pracy telefonu 
istnieją wów.zas, gdy stałe po'e magnelycz- 
ne jest większe od po!a magnetycznego 


zmiennego. 
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dowej pola magnetycznego. Co gorsza wpły- 
wa to na trwałe osłabienie pola magnesu 
stałego. Mamy więc w tem wskazanie do 
uwaznego przestrzegania p:awidlowego włą- 
czania głośnika, by nie osłabiać .nagnesu. 


która przylega do nasadek biegunowych 
uniemożliwiając w ten sposób normalną 
pracę słuchawki. Konstruktorzy w tej dzie- 
dzinie idą po linji silnego umocowania brze- 
gów membrany, które nie pozwala membra- 


nie przywrzeć do nasadek, a jednocześnie 
daje możność stosowania silniejszych mag- 
nesów. 


Jednakże bardzo silne magnesy nie mo- 
$a mieć zastosowania w słuchawce ze 
względów wytrzymałościowych membrany: 
magnes bardzo silny wygina membranę, 


Eug. J. 


ZACZĄŁ SIĘ SEZON RADJOWY. RADJOAMATORZY I MONTERZY! 
Czy jest Wam wiadome, iż naitaniej i najlepiej kupicie wszelki sprzęt radjowy od- 
powiadający wszelkim wymaganiom Waszym w nowootworzonej firmie 


Fabryczny Skład Materjatów Elektro-Radjowych 


D. KIRSZBRAUN 


WARSZAWA, ŚWIĘTOKRZYSKA 6. TEL. 286-40 


Jeneralne przedstawicielstwo na Polskę światowej sławy głośników różnych i elektro- 
dynamicznych marki HELJOS'. 

Skład bogato zaopatrzony w najnowocześniejsze odbiorniki, części i matérjal elektro- 

| techniczny. 


Ceny rewelacyjne. Przyjdźcie zobaczyć. 


Monterom premje 


| | SZCZYTEM PRECULU SĄ 
WYROBY 


„IKA 


Transformatory do sieci. 
Dławiki. 
Kondensatory 
czne. 
Kondensatory mikowe. 
Przełączniki 


Głośniki Elektro - Dynami- 
czne. 


Zakłady Radjotechniczne 


IKA“ 
55 
Łódz, Cegielniana 40 
Przedstawiciel. H. Zysman 
Warszawa, 
ul. Emilji Plater 30, tel. 273-88 


ZAKŁADY AKUMULATOROWE 
SYSTEMU TUDOR SP.AKC. 


WARSZAWA 
Logarytmi- 
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KOMUNIKAT INSTYTUTU 

RADJOTECHNICZNEGO. : 
Ze sprawozdania Stacji Kontroli Nadawań 
za okres 1. VII. 1930 — 1. VII. 1931 r. 
Zainstalowana przy Instytucie Radjo- 


technicznym w Warszawie Stacja Kontron 
nadawań polskich radjostacyj nadawczych 


900 


800 ! 


EJ 


Jost wyko nanych 


So 


pomiarów 
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Rys. 1. Wzrost lic by pomiarów z czacen: 
zakończyła z dniem 1-go lipca pierwszy rok 
swej pracy, 

Jak widać z przytoczonych poniżej 
liczb i wykresu, praca kontrolna ciągie 
wzrasta jak również wzrasta dokładność p>- 


miarów. 


Yn vu ją MN 


O M U NIK AT Y 


W tym okresie czasu wykonano 6796 
pomiarów. Wzrost pomiarów z miesiąca na 
miesiąc podaje wykres i tablica poniższa. 


Ilość 

1930 r. pomiarów 
Lipiec — 175 
Sierpień — 170 
Wrzesień — 428 
Pazdziernik — 447 
Listopad — 526 
Grudzień — — 561 
| 2907 


Rys. 3. Kontrola częstotliwości fali nada- 
wczej przez radjostccje polskie. 


Rys. 2. Skalowanie częsiościomie;zy heterodynowych przy pomocy 
kamertonowego wzorca częstotliwości, 


RADJO - AMATOR POLSKI Nr. 9 


Str. 396 
Ilość 
pomiarów 
1931 r. 
Styczeń — 690 
Luty — 689 
Marzec — 890 
Kwiecień — 741 
Maj — 134 
Czerwiec — 747 
4491 
Razem 6798 


INSTYTUT RADJOTECHNICZNY 


WARSZAWA 


Kontrola nadawań odbywa się podczas 
normalnej pracy stacji: jedynie przy regu- 
lacji i specjalnych pomiarach kontrolnych, 
mierzona stacja nadaje specjalne sygnały 
pomiarowe, 

Dokładność bieżących pomiarów docho- 
dzi do 0.02%. 

Rezultaty pomiarów podawane są de 
wiadomości wainteresowanych insl} tiny; i 
stacyj co 10 dni w postaci tablic i wykre- 
sów pomiarowych. htóre w sposób ba dzo 
przejrzysty charakieryzuja zachowanie sie 
danej stacji, Jeden z takich wykresów po 
dany jest rys, 4, 


DZIAŁ KONTROLI NADAWAN 
SECTION DE 'CONTRÓLE D'ÉMISSIONS 


NR. ..187 E ; 


VARSOVIE 
WYKRES POMIARÓW CZĘSTOTLIWOŚCI STACJI 
GRAPHIQUE DE MESURES DE FRÉQUENCE DE LA STATION ........NN................. 


ZA CZAS OD 


"b. 


CZĘSTOTLIWOŚĆ PRZYZNANA 
FREQUENCĘ ASSIGNEE 483 


231 32 3 R 25 
A m j 


UWAGI 
REMARQUES 


Rys. 4. Wykres 

Obecnie kontroluje się 13 różnych rad- 
jostacyj pracuja.ych na 20 różnych falach 
będących w eksplcatacji Min. Poczt i Tele- 


grafów, Min. Komunikacji i „Polskiego 
Radja". Stacje (e należą do  kategorji 
stacyj  radjofelegraficznych i  radjofoni- 
cznych. 


Oprócz systematycznej codziennej (jed- 
nokrotnej lub często dwukrotnej) kontro- 
li częstotliwości (długości fali] nadawanej 
przez te stacje, stacja kontrolna uskutecz- 
nia regulację nowopowstałych albo prze: 
budowywanych stacvi na odpowiednią falę. 
W okresie sprawozdawczym wyregulowano 
7 stacyj prazujących 12 różnemi częstotli- 
wo$ciami, 


kc/s 


ut i EA SEA 


= 


utrzymywania częstotliwości 


duc. cu BE) 


DOKŁADNOŚĆ POMIARÓW 6 02 "Y 
PRÉCISION DE MESURES '^ M 
Emm TT 29 1 


er 
"n ti 
EEE EE 


KIEROWNIK DZIAŁU 
CHEF DE SECTION 


pewnej radjostacji nadewczej. 


Niezależnie od dego podaje się mie- 
sięczne zestawienie utrzymywania stałości 
częstotliwości przez każdą z kontrolowa- 
nych słacyj, 

Oprócz kontroli radjostacyj polskich 
Stacja Konirolna Nadawań I. R. pracuje w 
ścisłym kontakcie z europejską centralą 
kontrolną w Brukseli. wykonując od czasu 
do czasu pemiary kenirolne albo regulacyj- 
ne na lerenie międzynarodowym. 

Slacja koniroli badawań Instytutu Ra- 
djolechnicznego w.iągnięta jest na oficjalną 
listę kontrolnych stacyj europejskich. 


Dyrekcja Instytutu. 
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KOMUNIKAT OKRĘGU WARSZAWSKIE- 
GO POLSKIEGO ZWIĄZKU KRÓTKOFA- 
LOWCÓW (PZK). 


Zaległe składki. 


Uprasza sie o jaknajszybsze uregulowa- 
nie zaległych składek, gdyż ci członkowie, 
którzy posiadają zaległości ponad pół roku, 
nie będą podani w wykazie do M. P. T.. a 
załem zostaną narażeni na opieczętowanie 
stacji. 

Rabaty w firmach. 


Niżej wymienione firmy udzielają raba- 
tów. za okazaniem legitymacjj członka Okrę- 
gu Warszawskiego P. Z. K. 

1) Państwowe Zakłady Inżynierji, Wa*- 

szawa, Królewska 18. 

2) Polskie Tow. Handlu z Francją. War. 

szawa. Moniuszki 5. 

3) Ws.hodnia Sp. Handl. Przem. Warsz. 
Widok 5. 

Akumulat, Tudor, Warszawa, 
Złota 35. 

5) inż, I. Reicher. Łódź. Piotrkowska 142, 
6) Polska Żarówka Osram. Warszawa, 
Pl. 3 Krzyży 8. 


4) Zakł, 


1) Zjednocz, fabr. żarówek Tungsram 

Warszawa, ul. Nowowiejska 13 

8) Polskie zakłady Siemens, Warszawa. 

Foksal 18. 

9) Polskie zakłady Philips, Warszawa, 

Karolkowa 36/44, 

10) „Petea Warszawa, Kopernika 13. 

11) Tydzień Radjowy, Poznań. Pl, Wol- 

ności 11. 

Warszawa, 

Chmielna 29. 

Niektóre z wyżej wymienionych firm: 
wymagają zamówienia od Zarządu klubu. 

Krótkofalowiec Polski. 


Wszelkie reklamac:e dotyczące nieotrzy- 
mania miesięcznika „„Krótkofalowiec Polski“ 
należy kierować wprost do Administracji, 
we Lwowie, lub do Zarządu Głównego 
DEC 

Reklamacje kierowane do Zarzadu O' ra. 
gu Warszawa. lub do referatu prasowego nie 
maja celu. śdyż nie mogą być uwzględnione. 

Zebrania klubowe, 

Analogicznie jak w zeszłym sezonie, 
zebrania klubowe odbywają się we wtorka 
od g. 18—20 w lokalu Radjoamatora Pol- 
skiego przy ulicy Chmielnej 29. 


12) Radjo Amator Pelski. 


Nowości wydawnicze 


Nakładem firmy Rothgiesser & Die- 
sing A G, w Berlinie, wyspecjalizowanej 
w wydawnictwach radjotechnicznych, uķa- 
zały się ostatnio dwie pożyteczne książki a 
mianowicie: 

H. Wiesemann'a 


„BASTELTECHNIK im EMPFAENGER- 
BAU" 

Książka (4 stanowi  melodyczny kurs 

konsiruowania odbiorników, po przeczyia- 

niu kiórej czylelnik może 


uważny I iuż 2 
wielką świadomościa rzeczy i yrozumie- 
niem kudować odbiorniki już nie tylko 


ślepo trzymając sie schematu ale w miarę 
potrzeby robiąc rozumne odchylenia. Książ- 


EKRA BOX 


opisany w numerze 8 z roku 1930 „Radjo — Amatora Polskiego“ 
zdobył uznanie wszystkich radjoamatorów kraju. 
Zalecamy wszystkim dokładne przestudjowanie schematu wysyła- 
nego gratis na żądanie. 
EKRA BOX 
modernizuje, uselektywnia stare radjoaparaty. Łatwa przeróbka 
C e n a zl. 87 50 
Do nabycia we wszystkich radjoskladnicach oraz w Powszechnem 
Towarzystwie Fonotechnicznem- Warszawa, Zielna 46 


ka ta wydana na pięknym papierze w for- 
macie RAP, posiada 126 str. tekstu i 60 str. 
rysunków w osobnym atlasie. 
Druga książka: 
Wajtera H, Fitzego 


„DIE RUNDFUNK TECHNIK" 


Jest to kurs radjotechniki (156 str. w 
formacie RAP.) poprzedzony  treściwym 
wykładem fizyki w zakresie  elektryczno- 
ści, a wszystko oparte na filmie naukowym 
o tymże tytule. Każda strona w tej książce 
posiada w jednej szpałci» 4 obrazki z filmu 
a w drugie, — objaśnienie ich. Dzięki te- 
mu wykład niezwykle urozmaicony a przy- 
tem zwięzły. 
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RADJO A PLAGA SZARAŃCZY, 


W Afryce Północnej pola często na- 
wiedzane są przez całe chmary szarańczy. 
Zaproponowano zatem, by plage tę zwal- 
czać zapomocą fal radjowych. Pomysł ten 
nasunął się podczas prac instalacyjnych, 
których celem mialo być połączenie radjo- 
we dwuch łodzi podwodnych, kiedy to za- 
uważono, żę używane do tego celu fale ra- 
djowe wielkiej częstotliwości masowo za- 
bijały rybv. Zamierzają zatem użyć tego sa- 
mego środka w walce z szarańczą, z tą pla 
$a, na którą dotychczas nie było jeszcze 
środka zaradczego. 


RADJO W AUTOBUSIE. 
W różnych krajach zastosowano już 


na kolejach dla rozrywki pasażerów radjo. 
Niedawno temu za ozono również w pasa- 


żerskim autobusie instalacie radjową w 
północnej Czechosłowacji. W ten sposób 
pragnie się uprzyjemnić pasażerom czas 
podczas podróży. 
RADJO JAKO DETEKTYW. 
Niełatwe ma zadanie kierownik  .pro- 


gramów  radjowvch*, gdy chce zadowolić 
wymagania słuchaczy. domagających się 
coraz czegoś nowego. Towarzystwo Radjowe 
w Bawarji rozwiązało ten problem w spo- 
sób dość oryginalny. dało mianowicie słu- 
chaczom możność wykazania swvch uzdol- 
nień w zakresie kryminalistyki. W tym ce- 
lu rzed mikrofonem staia sprawozdawca i 
dama, którzy omaw'ają jakiś bardzo skom- 
plikowany wyradex kryminalny. Dama ta 
opowiada, że znalazła na ulicy człowieka z 
wielką raną w głowie, Ranny nie może usta- 
lić kim 1esi, gdzie mieszka, ani też. u 
jaki sposób znalazł się w tej sytuacii. Z 
kilku małoznaczących sz zegółów słuchacze 
sami muszą sobie wyrobić pojęcie o wypad- 
ku i starać się tę zagadkę rozwiązać. Po 
kilku dniach przed mikrofonem staje 3 ch 
chłopców, kórzy znowu omawiają ten sam 
wypadek, czyniac to w ten sposób, że nowe 
dane mośą służyć słuchaczom za podstawę 
do rozwiązania zawikłanej tej sprawy. 


LEKARSTWO BERNARDA SHAW'A 
DLA ,GADULÓW* MIKROFONOWYCH. 


Ze względu na dobro programów radijo- 
wych konieczne jest Ścisłe i punktualne 
przestrzeganie czasu podczas wszystkich 
audycyj. Bywają jednak prelegenci, którzy 


SWIATA 


zagalopowawszy się w swej mowie, zapo- 
minają O czasie. Jest to sprawa trudna : 
przykra dla kierownictwa radjowego, gdy 


w takim momencie musi przerwać potok 
słów zbyt gadatliwego prelegenta. . 
Towarzystwo „British Broadcasting 


Company" w zakłopotaniu swem zwróciło 
się o radę do Bernarda Shaw'a, który w 
pewnem  angielskiem czasopiśmie podaje 
doskonały srosób na tego rodzaju mówców. 
Proponuje on mianowicie, by w studjo us- 
tawić piec elektryczny z mechanizmem, 
pozwalającym łatwo i dowolnie regulować 
temperaturę pieca, Z chwilą, gdy mówca za- 
pomni o wyznczonym mu na przemówienie 
czasie, radzi Shaw stopniowo podwyższac 
temperaturę pieca, aż mówca z powodu 
panująceśo w sali gorąca poczuje się zmu- 
szony do zakończenia przemówienia, 


NOWA MODA. 


W pewnych kołach Paryża rozpowszech- 
nia się moda czerpania informacyj o urodz - 
nach. ślubach, rozwodach i zgonach z kom: 
nikatów radjowych a nie z pism codziennych 
jak dotychczas. 


RADJOFONJA FRANCUSKA. 


Francia, która jako jedyne państwo w 
Europie nie posiada dotąd organizacji radjo- 
fonicznej ma z jesienia b, r. otrzymać osta- 
teczne uregulowanie tej kwestii, by na miz- 
dzynarodowej konferencji radjowej w Ma- 
drycie uzyskać dla siebie korzystny przv- 
dział fal, 


GŁOŚNIK ZAMIAST DZWONÓW. 


W nowym kościele Świętej Trójcy w 
Jarmoud koło Newcastle w Anglji, zbudowa- 
nym na pamiątkę wo' ny Światowej. zainsta- 
lowano na dzwonnicy duży głośnik zamiast 
dzwonów, który reprodukuje bicie dzwo- 
nów z płyt gramofonowych, Wynik próby 
bvt podobno tak świetny, że wprawił w zdu- 
mienie i zachwyt okolicznych mieszkańców 


KRYPTO-FOTO-TELEGRAF. 


Znany francuski wynalazca inż. Edward 
Belin wynalazł ostatnio urządzenie do prze- 
Syłania drogą elektryczną fotografij, w kló- 
rem walce z fotografjami na stacji nadaw- 
czej i odbiorczej obra a ą sie synchronicznie 
ze zmniennemi szybko ciami, dla utrzymania 
jednak synchronizacji tych ruchów potrzeb- 
ny jest niezbędnie „klucz, bez którego od- 
bierany rysunek stanie się niezrozumiałym, 
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Z naszej korespondencji 


WPan P. Ernest — Tarpno. 


Lampy S 407 w zastosowaniu do wzmac 
niacza pośredniej częstotliwości w Hetero- 
Ultradynie dadzą Panu silniejsze wzmocnie- 
nie niż lampy trójelektrodowe, tak że za- 
miast trzech stopni pośredniej czestotl wo- 
ści może zastosować Pan dwa. Dla w acze- 
nia lamp S 407 należy w schemacie wyko 
nawczym przewody doprowadzone do wty- 
czek anodowych jamp pośredn. częst. do- 
prowadzić do zacisków na wierzchołkach 
ampułek, gdyż tu jest anoda w tych lam- 
pach, a do wtyczek „.anodowych* (ekran 
wewnętrzny) doprowadzić wpiost z baterja 
anodowej napięcie o i4 niższe od napięcia 
anodowego tych lamp. 

Kupując lampy do wzmacniacza po- 
$redn, częst, przypominamy że trzeba za- 
żądać dobranego 'abrycznie kompletu, 

W sprawie transformatorów _ pośredn. 
częstotliwości prosimy zwrócić się do jedne 
2 ogłaszających się w naszem piśmie firm. 
jak np. do f-my „Metron“, lub „C. E. R. 

Pozwolimy sobie na zakończenie zwró- 
cić uwagę, że jeżeli Pan nie miał do czy- 
nienia z odbiornikami typu superheterody- 
nowego, to lepiej może zanie. hać przedsię- 
wzięcia, gdyż wyregulowanie aparatu wy- 
maga pewnej praktyki. 


WPan Alfons Pospieszyński — Zako- 
pane. 

1. Odbiornik ks.  Podbielskiego jest 
bardzo dobry i zasługuje na polecenie, 'ed- 
nakże cichy odbiór głośnikowy można olrzy- 
mać z niego tylko w pobliżu stacji nadaw- 
czej. 

2. Stawianym przez Pana wymaganiom 
odpowie najlepiej „Trójka Gwiazdkowa* z 
n-ru 11 RAP z r. ub. 

3. Odbiorniki reakcyjne z detektorami 
cynkitowemi, t. zw, „krystadyny* wynal 
zione w r. 1024 przez Łosiewa, wywo'a'- 
wtedy na całym świecie wielką sensację, 
ale rychło zapał do nich ostygł, gdyż zna- 
lezienie odpowiedniego punktu na krysz'ale 
było trudne, a najmniejsze wstrząśnienie 
powodowało zrywanie się reakcji. Artykuły 
dotyczące krystadyn znajdzie Pan w każ- 
dem piśmie z okresu 1924/5 r.. a potem — 
chyba w formie „nekrologu*, Z literatury 
polskiej możemy wskazać n-r 4 Radio Ama- 
lora z r. 1925, str. 82. 


WPan A. Długołęcki — Siedlce. 

Zapytuje Pan o dane liczbowe odno:nie 
zwojów w „Ekra-Box'ie 3“ z n-ru 8 RAP 
z r ub Qto są: 

Dla fal krótkich: 

wę — 20 zw. i; -*38 zwi b, sklada 
się z dwuch części nawijanych jako oddziel- 
ne cewki: od a do c — 38 zw. z odgałęzie- 
niem po środku (b) i druga — od c do d — 
56 zwojów, Wszystkie cewki wykonane sys- 


temem ledjonowym na wałku o średnicy 40 
mm i 15 szprychach, drutem średn. 0,4 mm 
w podw. izol. baw. 

Dla fal długich: 

Lı — 80 zw. Ls — 180 zw, (sprzężona z 
Lo i Li) La — podobnie jak przy falach kr.: 
od a do c — 220 zw. z odgałęzieniem po 
środku; od c do d — 100 zw. Wykonane ma- 
Sowo na szkielecikach $redn. wewn. 30 mm 
zewn. 60 m grubości między krążkami 3 mm 
drut 0,3 mm w podw. baw. 


WPan H. D. —— Łódź. 


Schemat ; opis odbiornika z dwoma 
stopniami wielkiej częstotliwości i jedną 
gałką strojenjową zamieściliśmy w n-rze 5 
z b. r. Jest to „Jednoskalowa dwuekranów- 
ka sieciowa“, 


WPan St. Czechowski — Grabów Lub. 


1) Złe stioicnie się obwodu siatkowego 
I-ej l. na falach kró:kich pochodzi prawdo- 
podobnie z wadliwoś.i cewki lub złego kon- 
taktowania jej w prz łączniku. 

2) Zacichanie odbioru na falach dlug:ch 
przy dotykaniu cewki długofalowej pocho- 
dzi stąd, że powstają w niej drgania  har- 
moniczne, które przy dotknięciu spłi wają 
do ziemi powodując tłumienie odbioru, na- 
tomiast przy odbiorze długofalowym w cew- 
ce krótkofalowej nie mogą powstawać fale 
długie (niższe harmoniczne) i dlatego do 
cewki tej można dotykać palcem bez żad. 
nego wpływu na odbiór. 

eby przesunąć zakres w stronę fal 
dłuższych należy dowinąć około 30 zw. a 
następnie, w miarę potrzeby odjąć stopnio- 
wo po kilka zwoi tak, by otrzymać dokład- 
nie zgóry żądany zakres, 


WPan Wiktor Haas — Kraków. 


Philips lampy B449 wcale nie wypusz- 
czał — został Pan wprowadzony w błąd. 
Prawdopodobnie chodziło o lampę B443. 

Cztery stopnie wzmacniania małej czę- 
stotliwości stosuje się przy dużych instala- 
cjach głośnikowych jak np. w kinach, Na 
ostatniem miejscu wtedy należy stosowac 
specjalne lampy g!ośnikowe dużej mocy lub 
a lamp zwykłych, włączonych równoleg- 
e. 

Wogóle w członach. w których w ano- 
dzie lampy jest opornik, należy stosować 
lampy „oporowe“ jak np. A425, R412 lub 
RE034 a gdy w anodzie lampy jest trans- 


formator m, cz, — lampy „małej czesto- 
tliwości* jak np. A415, G411, lub RE084, 
przy większych zaś mocach — głośnikowe. 


WPan A. Stafiński — Surcz. 


Dla uzyskania z baterji anodowej na- 
pięcie ,—12 y“, wtyczkę „—0' wstawiamy 
do gniazdka ..|-12 a wtyczkę ,—12" — 
do gniazdka „—0*. 


Na liczne zapytania naszych wieloletnich odbiorców i zwolenników 
uprzej rie komunikujemy, że 


» LIT 
firma DAIMON Gdańsk, zapisana w rejestrze handlowym w Gdańsku, 


lie IIIA DBTIIŃSKIE| rmy TadijoiGCKNICZNEJ 
4 AERA D. iiao Vertrion tr taman- imo trzeugalie” 


usiłuje w ostatnim czasie zmylić publiczność polska polską 


przez wywieszenie 


 BAREEKĘ biało - czerwonych plakatów -chorągiewek, 


Uważamy za swój obyw atelski obowiązek podać powyż- 
sze do ogólnej wiadomości inie wątpimy, że patrjotycznie 
myślące rzesz radjo-amatorów i konsumentów  bateryj 
tak anodowych jak i kieszonkowych potrafią wyciągnąć 
z tego odpowiednie wnioski. 


cenmroa. 


W. TOMASZEWSKI i S-ka 
Fabryka Ekumeniów i Bateryj 


REGCTRON 


Lampy 
prostownicze 
dla każdego 
aparatu 
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Druk. SKOCZ Wolska 16. 
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ODBIORNIKI DO SIECI NA ROK 1831. 


W2 PR. ZMIENNY 2 lampowy odbiornik odbiera mocne stacje 
G2 PR. STAŁY europejskie na głośnik. 


3 lampowy odbiornik — z głośnikową lampą 
ekranowaną — eliminuje stację miejscową, da- 
jąc dużo stacyj europejskich, 


W3 PR. ZMIENNY 
G3 PR STAŁY 


3 lampowy odbiornik z wbudowanym głośnikiem 
W3L PR ZMIENNY  4ro biegunowym i lampą ekranową oraz glo$ni- 
G3L PR. STAŁY kowa eliminuje stację miejscową, daje dużo sta- 
cyj europejskich, 


4 lampowy odbiornik — ekranowany, bardzo 
S4W PR. ZMIENNY selektywny, wyłącza każdą żądaną stację o naj- 
S4G PR. STAŁY mniejszej różnicy fali, dając najsłabsze stacje 
europejskie 


G LO SN I K oddaje do złudzenia muzykę i mowę od naj- 
4BIEGUNOMWY niższych do najwyższych tonów. 


L24 


JEŻELI CHCECIE POWIĘKSZYĆ SWÓJ OBRÓT, ZAPROWADŹCIE 
NATYCHMIAST NAJNOWSZE ODBIORNIKI INN ORA 
POWIĘKSZYCIE LICZBĘ SWOICH KLIJENTÓW GDYŻ APARATY 


NORA ZADOWOLĄ NAJWYBREDNIEJSZEGO RADJOAMATORA. 


JENERALNA REPREZENTACJA NORA - FADJO 
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